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j D o B s o ł a ,  Ś r o d k o w e )  E u r o p y ,
Paryska „Ere Nouvelle“ przyniosła 

artykuł Largier‘a, deputowanego depar 
tamemu Aracche, pt. „Polski punkt w i­
dzenia". Deputowany Largier w na­
stępujący spusób okreśia stanowisko 
Polski wobec Zagadnień środkowo - 
europejskich: Od dwóch lat zgórą Po l­
ska bierze czynny udział w usiłowa­
niach rolniczych państw Europy Środ­
kowej, zmierzających do zorganizowa­
nia współpracy w  celu zwalczania kry­
zysu. W  oczach Polski zażegnanie kry 
zysu jest nie t5Tlko środkiem, prowa­
dzącym do ogólnego dobrobytu, lecz 
również jedną z najpewniejszych dróg, 
prowadzących do utrwalenia pokoju 
w  najdrażliwszej części Europy.“

Enuncjacja deputowanego departa­
mentu Ardeche świadczy o docenianiu 
przez sfery polityczne francuskie akcji 
Polski, która W3'd?.la na polu koopera­
cji państw agrarnych bardzo pozytyw­
ne rezultaty, wyrażające się jeszcze 
przed k:lku miesiącami w  wynikach 
konferencji sofijskiej. (Kuchenne agen­
cje „informacyjne" obozu nibynarodo- 
wego tw :erdzą, że dymisja senatora 
Janta - Połczyńskiego ze stanowiska 
min. rolnictwa nastąpiła, ponieważ nie 
osiągnął on rzeKomo rezulUtów w  a- 
kcji tworzeń# „bloku agrarnego"; tym 
czasem owocny wysiłek, włożony 
przez mm. Janta - Połczyńskiego w  
prace tegoż bloku stanowi olbrzymią 
i trwałą w skutkach jego zasługę, co 
pozwala na odpowiednie potraktowa­
nie insynuacyj endeckich).

Artykuł „Ere Nouvelle“  raczej zbyt 
ostrożnie formułuje „polski punkt w i­
dzenia". Niewątpliwie bowiem i społe­
czeństwo polskie i sternicy jego pań­
stwowej nawy w  całej pełni docenia­
ją komeczność blokowania s ę  państw 
położonych między strefą niemiecko- 
włoską. a Sowietanij nietylko dla do­
raźnego łagodzenia skutków kryzysu 
agrarnego, ale i dla wspólnego wysił­
ku, mającego na celu podniesienie go­
spodarczego poziomu tej części Euro­
py, które może nastąpić tylkc przez jej 
uprzemysłowienie i oderwanie sie od 
zewnętrznych kapitalizmów, starają­
cych się wykonywać nad nią hegemo- 
nję gospodarczą, finansową i politycz­
ną. Oczywiście mowa tu w  pierwszymi 
rzędzie o Niemczech, jeśli bowiem cho­
dzi o Francję i Wiochy, to dążenia po 
lityki polskiej, tak sformułowane, jak 
to wyżej nastąpiło, powinnyby tam 
spotkać się z pełnem zrozumieniem 
i poparciem, ponieważ nie naruszając 
podstawowych interesów obu tych 
państw, prowadzą do „utrwalenia po­
koju w najdrażliwszej części Europy".

Jest jednak w  Europie śrudkowej 
czynnik, który odgrywając wybitnie 
destrukcyjną rolę, kładzie zaporę 
wszelkiej pozytywnej pracy, mającej 
na celu stworzenie prawdziwego, sa­
modzielnego bloku środkowo - euro­
pejskiego, a przez to pośrednio pracu­
je na rzecz „Mitteleuropy". D;struk- 
cyńia rola tego czynnika, w którym 
ra szczerzej chcielibyśmy widzieć czym 
nic współdziałający z Polską, zaryso­
wuje się niestety w  całej rozciągłości. 
Czynnik ten stanowi Czechosłowacja 
pod kie-ownictwem obecnego ministra 
soray' zagr. dr. Benesza.

Stanowisko dr. Benesza, idące po 
wspólnej lirtji z Paryżem i Warszawą, 
w  momencie paktu wiedeńskiego, kła­
dącego kamień węgielny pod budowę 
„MineJeuropy", okazało się stanowi­
skiem pełnem rezerwy w stosunku do 
poiiskiej akcji na rzecz bloku agrarne­
go (mimo niezmiernej życzliwości cze­
skich warstw rolniczych do tej komcep 
cji). a obecnie także wobec francuskiej

koncepcji zblokowania na razie pięciu 
państw naddunajskich (.Czechosłowa­
cja. Ausirja, Węgry, Rumunia, Jugo­
sławia) przy czynnem współdziałaniu 
mocarstw zewnętrznych, 
i Wyrażając szereg zastrzeżeń wobec 

planu francuskiego, p. Benesz w swem 
odrzuć l wszelką

Ryki środkowo - europejskiej, któntby 
wciągała Austrię w  jakaś antyrrenńc- 
cką, polityczną koncepcję". Czechosło­
wacja nie życzy sonie tak;ej konstela­
cji, ponieważ pragnie zostawać z Niem 
cami w  możbwie przyjaznych stosun­
kach polityczny ch. P. Benesz żąda przy 
tern od Niemiec pewnych of.ar, wyrze.expose z dnia 22 bm. 

myśl trwałego związania państw nad­
dunajskich i potępi wszelką próbę „po- f (Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Parlament tokijski utiiwaiii jednarySnie
KrsCy^y na w^nę w Ćfiisiach

Warszawa. 24 marca. (Ci) Z Londy­
nu donoszą: Z Tokio nadeszły wiado­
mości, że parlament japoński na uro- 
czystem posiedzeniu uchwalił kredyty 
na woinę z Chinami. Ministerstwo skar 
bu zostało upoważnione do wyasygno­
wania 59 miljunów yen do dyspozycji 
ministerstwa spraw ; wojskowych na 
operacje przy ujściu rzeki jang-Fse. 
Prócz tego parlament wyasygnował 56 
i pół miljona yen na wydatki związa- 
ne z administracją Mandżurii,

Stronnictwa polityczne tokijskie bez 
różnicy puglądów przyjęły uchwalę 
pai lamentu z uznaniem, traktując ją ja­
ko konieczność. Nawet prasa socjalisty 
czna nie protestowała.

Wszystko zdaje się wskazywać na 
to, że operacie wojskowe w Chinach 
nie dosiegaią końca, pomimo rozpoczę­
tych już rokowań pokojowych w  
Szanghaju.

(T e le fon em  od n aszego  k o re s p o rd e n ta )

Z Szanghaju donoszą, że w gmachu 
konsulatu brytyjskiego

rozpoczęły się dziś rano rokowania

między delegacją japońską o chińską 
w sprawie zawarcia rozejmu.

Stan wojenny w Szanghaju nie zo­
stał jeszcze zniesiony. Życie handlowe 
t Czy się ospale. W  godzinach wie­
czornych ruch w mieście zamiera.

W  dniu wczorajszym

ciężka artylerja japońska ostrze­
liwała pozycje chińskie pod Liunho

Eskadra samolotów obrzuciła miejsco­
wość tę bombami, wzniecając Fczne 
pożary. Ludność ucieka w  panice.

Z Charbina donoszą, iż Japończycy 
pod płaszczykiem organizacji armji 
mandżurskiej przeprowadzają

ki ncentrację wojsk na granicy so­
wieckiej.

Do armji mandżurskiej wstępują mą 
sowo emigranci rosyjscy. Oficerowie

Hitler oskarża rwd pruski
przed na wyższym Trybunatem Rzeszy.

Monachium 24 mai ca. (PAT.) W  
związku z akcją antyhitlerowska rządu 
pruskiego odniósł się Hitler do Nai- 
wyższego Trybunału Rzeszy, domaga­
jąc się wydania orzeczenia, że akcja 
rządu pruskiego pizeciwko członkom 
partji narodowo - socjalistycznej i kon­
fiskata dokumentów partyjnych sprze­
czne są z konstytucją Rzeszy.

Pozatem żada Hitler cofmęca roz­
porządzenia rządu pruskiego, ograni­
czającego sweboaę przekonań politycz 
nych urzędników pruskich, którym nie

wolno należeć do partii narodowo- 
| socjalistycznej.

ZAMTESZFNIE 8 DZIFNNIKÓW 
HITLEROWSKICH.

Berlin. 24 marca. (PAT.) Nadprezy 
dent prowincji branaenbursKiei zawie­
sił na okres dwu. tygodni 8 dzienników 
prowincjonalnych za artykuły obrażlt- 
w'e, skierowane przeciw prezydentowi 
Hindenburgowi i kanclerzcwi Bruenin- 
gowi.

31 tys. Hitlerowców w Czechosłowacji?
Praga, 24 marca. (PAT.). Śledztwo 

w sprawie rozwiązanego, rzekomo 
sportowego związku hitlerowsk;ego 
Volksspon prowadzone jest nadal Poli 
cja po skonfiskowaniu materiałów pi­
semnych oraz zarasu umundorowani i 
przypuszcza- że uda sie jei również

odkryć składy broni, jakie organizacja 
niewątpliwie posiadała. Ogółem zorga­
nizowanych było na sposób wojskowy 
około 30,000 hitlerowców.

W  więzieniu znajduje się obecnie po 
nad 50 przywódców organizacji/

* P '“

japońscy przydzielani są jako instrukto 
rzy.

Jak spędza tzas komisja 
L u t e t o w a .

i Paryż, 24 marca. (PAT.). W kablo- 
gramie z Dalekiego Wschodu specjal­
ny wysłannik „Mafin'a". donosi, że

komisja ankietowa Ligi Narodów, 
która cały tydzień spędziła nie 
przy biurku nad studiowaniem ra­
portów lecz na najrozmaitszych 
bankietach, znajduje się obecnie u 

schyjku swych sił.

Delegat włoski rczchorował się. Ko­
respondent dziennika obecny był na 
bankiecie wydanym przez ministra peł 
nomocnego Japonji na cześć komisji. 
P rzewodn;czący komisji lord Leyton 
zaawal Się być ztmełnie znużony nad­
miarem ceremonji i obiadów.

Korr/sja zwiedziła poie walki w 
Szapel stwierdzając, że ' nasuwa ono 
wspomnienia i wizje i  czasów wielkiej 
wojny. Członkowie komisji udają się 
w sobotę do Nankinu i Pekinu, guzie 
będą musieli również wziąć udz:ał w 
najrozmaitszych ceremoniach i ucztach 
zorganizowanych przez stronę chińską 
zanim wreszcie dosfaną się do Man­
dżurji, gdzie znajdą się wobec faktu 
dokonanego

Członkowie komisji będą tam mogli 
przeprowadzić jedynie retrospektywną 
ankietę bez większego znaczenia poli­
tycznego.

Konferencja na Zsusku.
(T e le fon em  od n aszego  korespondenta.)

Warszawa. 24 marca. (B.) Pan Pre­
zydent Rz-plitej odibył dziś icolemo kon 
iereneje z prezesem B. Ci. K gem Go- 
reckmi, wiceministrem komunikach 
inż Gallotem, wiceministrem reform 
rolnych pos. Karwackim i ministrem 
Komunikacji i robót publicznych p. 
Kiihnem.

•  *  *

powrót wicepremiera Zawadzkiego
z °a ryża  nastąpi 25 b. in. w  pią+ek o 
gedz. 624

Minister Hubicki wyjechał dziś na 
kilkudniowy wypoczynek świąteczny.

i
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(C;ąg dalszy art. wst. ze strony 1-ej).

czer.ia się —  w  pewnej mierze — eks- 
panzji handlowej nad Dunajem. Ale w  ! 
zamian za te koncesje na rzecz ekspor 
tu czechosłowackiego ofiaruje on Niem 
com rzecz niemałą, skoro srawia Cze­
chosłowację w roli strażnika politycz­
nych interesów Rzeszy niemieckiej, 
który dopilnuje tego, aby Europa Srod 
kowa nie organizowała się politycznie 
(a zatem i gospodarczo, bo to przecie 
na jedno wychodzi) przeciwko Niem­
com.

P. Benesz jest tedy zwolennik:em 
zachowania „status Quo“ w  politycz­
nym i gospodarczym stanie Europy 
Środkowej, jako układu stosunKów 
dla Czechosłowacji najkorzystniejsze­
go. Wnosi tylko do tego stanu jedną 
myśl: dobrowolna neutralizację wpły­
wów politycznych wszystkich mo- 
cars,t zainteresowanych na terenie środ 
kowo - europejskim. A wszak jest to 
utopja; wpływy te są bowiem wykład 
nikiem gospodarczej ekspanzji, której 
nie da się zahamować przez układ dy­
plomatyczny, ponieważ jest ona spon­
taniczna i stanowi rezultat oddziaływa 
nia sił społecznych i gospodarczych, 
których mechaniczne okiełzanie test 
niemożliwe. Zahamować jakąKol wiek 
ekspamzję zewnętrzną na terenie Eu­
rop-''’ Środkowej można tylko przez 
właściwą organizację Europy Środko­
wej na podstawie szerokiego współ­
działania wszystkich jej państw od 
Bałtyku, aż po morze Śródziemne. A 
zatem przyjmując polski punkt widze­
nia. Ale tego krótkowzroczna polityka 
czechosłowacka, obliczona na pTno- 
w aae doraźnych interesów gospodar­
czych kosztem przyszłości, uznać ża­
dną miarą nie umie.

K. Z.

la ka  p o g o d a  b ę d zia  dzisia>!
Warszawa. 24 marca. (Tel. wł.) Ko­

munikat PIM. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 25 bm.: Wileńskie, 
Polesie, Wołyń, Podole, Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie zmienne,
miejscami opady śnieżne. Chłodno, no­
cą lekki lub umiarkowany mróz, dniem 
temperatura około zera. Słabe wiatry 
północno-zachodnie.

KOMUNIKAT d l a  s p o r t ó w

ZIMOWYCH.
Stan śniegu w  centymetrach: Cie­

szyn 2, Brzeszcze śnieg miejscami, 
gips, Rabka 39, puszysty, Krynica 75, 
Szczawnica 95, Goleszów 7, puszysty, 
Zakopane Muzeum 57, Sanatorium woj 
skowc 64, Nauczycielskie 46, Pensio- 
nat Atlas 49, wszędzie śnieg suchy, 
zmarznięty, Hala Gąsienicową 74 do 
135, Morskie Oko 155, Dolina Kościeli­
ska 75, wszędzie śn'eg suchy, zmarz­
nięty, Truskawiec 11, Śianki 145, su­
chy, zmarznięty, Sławsko 75, Skole 41, 
Orów 55, puszysty, Schroirsko na Za- 
roślaku pod Howerlą 190, Worochta 53 
do 65, puszysty, w  okolicach Warsza­
w y 2 cm.

* * *

Temperatura we Lwowie w  dniu 24 
marca br. wynosiła: o  godz. 7 ra.no ci­
śnienie barom. 733.65, temper.'—y(0, o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom.
733.49, temoer. —3.4, o godz. 9 wiecz. 
ciśnienie barem. 7J3.7S, temper. —4.2.

W YROK NA KOMUNISTÓW- 
FAŁSZERZY PASZPORTÓW . 

Wiedeń, 24 marca. (PAT.). W  pro­
cesie przeciwko uczestnikom komuni­
stycznej oentrali fałszowania paszpor­
tów zapadł wczoraj wieczorem wyrok, 
mocą którego główny oskarżony Klose 
skazany został na 7 miesięcy, a inni
oskarżeni na 2 do f  miesięcy.► *

BiaiogróU, 24 marca. (PAT.). W  w y- 
głoszonem w  senacie egpose minister 
Marimkovic porusza między innemi 
sprawę gospodarczego zbliżenia kra­
jów nadduuajskich, zaznaczając, ze nie 
ścisłe jest twierdzenie jakoby obecny 
kryzys powszechny miał swe źródło 
w  rozluźnianiu się spoistości gospodar 
czej byłej monarchji austrjacko-węgier 
skiej, gdyż wszystkie narody, które ży 
ły w  ramach tej monarchji dobrze wie­
dzą, że nie odgrywały one nigdy wiel­
kiej roli w  dziedzinie gospodarczej.

Zkolei minister oznajmił, że projekt 
francuski nie został jeszcze zakomuni­
kowany urzędowo rządowi jugosło­
wiańskiemu. Francja bowiem uważa 
za konieczne, aby Anglja, Włochy i 
Niemcy uzgodniły z nią uprzednio swe 
stanowiska w  sprawach zasadniczych. I 
Te oświadczenia jeszcze nie nastąpiły, i 
to też minister korzysta z tej sposobno 
ści, aby zaznaczyć, że francuski 
punkt w ‘dzenia w  tej sprawie jest cał­
kowicie uzasadniony.

Minister wspomniał następnie o pró­
bach w  kierunku zrealizowania porożu 
mierna zakrojonego na bardzo szeroka 
skalę nieomal powszechnego. Minister

Starogard. 24 marca. (PAT.) W  miej­
scowości Postkowo na Pomorzu natra­
fiono podczas koparna piasku na ślady 
grobów przedhistorycznych, pochodzą­
cych z okresu pierwszej kultury go- 
ckiej j woływu cesarstwa rzymskiego.

Jesit to pierwsze tego rodzaju cmen­
tarzysko na Pomorzu. Znaleziono na

Zamiast bochnów
Wilno. 24 marca. (PAT.) Wobec 

przeciągającej się zimy, na terenie W i- I 
leńszczyzny w  dalszym ciągu grasują 
większe stada wilków, które napadają 
na osady i porywają żyw y inwentarz.

W  ubiegły poniedziałek w czasie o-

N a p a o  łr n * M i  p od  l u n i i k e m
(T e le fon em  od naszego koresponden ta .)

Warszawa, 24 marca. (G). Nocy 
wczorajszej w  Łachwie pow. łuniniec- 
kiego trzech bandytów napadło na 
aom Michała Wiinicza, członka W y ­
działu Powiatowego i właściciela biu­
ra próśb.

Jeden z bandytów strzelił do Wini- 
cza, lecz chybił.

Na odgłos strzałów przybyli znajdu­
jący się w  pobliżu funkcjonariusze poli 
cji, którzy w  czasie wymiany strzałów 
z bandytami jednego z nich zabih. Za­
bitym okazał się Niekraszewicz, były 
służący Winicza,

pomagał Briandowi w tych dążeniach, 
zwracając jednak już wtedy uwagę na 
to, że nie wierzy w możliwość natych­
miastowego urzeczywistnienia tego ro 
dzaju porozumienia, którę powinno 
być popizcdzune poruzumieuiaml re- 
gjonalnemi o węższym zakresie pod 
warunkiem, że byłyby one wolne od 
wszelkich ubocznych myśli politycz­
nych. Minister podkreślił, że sprawa 
ta jest bardzo skomplikowana, gdyż 
zawsze, gdy tylko wchodzi w  grę za­
gadnienie porozumienia państw naddu 
najskich, każdy wynajduje specjalne 
powody do czynienia zastrzeżeń.

Nie może więc być mowy o fede­
racji państw naddunajsKich, nie 
mogło i nie może dojść do oddziei 
nego układu pomiędzy 5-ma pań­
stwami naddnnajskifcmi. Osiągnię­
cie tego celu jest absolutnie nie­

możliwe.

Projekt porozumienia powinien prze- 
. widywać możność objęcia także na 

tych samych zasadach i innych państw 
I z któremi mamy wspólne interesy, Je- 
I żeń wzmiankowane porozum en'e ogra

niem mnóstwo ozdób bronzowych i 2 
siekiery z epoki kamiennej. Prace nad 
rozkopaniem cmentarzyska fw ają.

W  Skórczu pud Starogardem natra­
fiono przypadkowo na resztki staroży­
tnej drogi, wiodącej z południa do »w y  
bizeża biirszty nowego".

bławy zabito kilka wilków. Wczoraj 
w  powiecie rubierzewtickim zastrzelono 
wilczycę i wilka. Dziś odbyła się wiel­
ka obława z nagonką przy udziale 
żołnierzy KOP.

D a ł źvs 0 z a  r o d z y n k i .
KRW AW A UTARCZKA Z PRZEMY­

TNIKAMI 
Wilno. 24 marca. (PAT.) Wobec 

wzmożonego przed świętami ruchu 
przemytniczego na pograniczu pcusko- 
litewskiem patroie KOP. codziennie 
zatrzymują przemytników z towarami.

Onegdaj patrol KOP. zauważył kilka 
osób, usiłujących przekroczyć z towa­
rem granicę. Na wezwanie orzemytni- 
cy rzucili sie do ucieczki, porzucając 
workj z rodzynKami i tytoniem.

Po trzykrotnem wezwaniu uciekają­
cych do zatrzymania się i wobec nie- 
zastosowania się Oo icgo, patrol uż T

nicza się obecnie ao 5 państw naddu- 
najskich, to dzieje się to dla ułatwie­
nia punktu wyjścia, nikt bowiem nie 
może sądzić, że 5 tych państw może 
utworzyć ententę samowystarczalna i 
zamgnąć sobie drogę wiodącą na inno 
rynki. Wszystkim zainteresowanym w 
tej sprawie udzielaliśmy zapewnienia, 
że nie myślimy bynajmmej zaniedby­
wać lub poświęcać dawnych i wypró­
bowanych stosunków handlowych.

Wkońcu przemówienia minister za­
znaczył, że w  odpowiedzi na podjętą 
przez rząd francuski akcję sondowania 
opinji, rząd białogrodzki oświadczył 
między innemi, że gotów jest z całą 
szczerością i lojalnością podjąć próbę 
w kierunku proponowanego porozurrre 
nia i uczynić wszystko w granicach 
interesów Jugosławii, aby porozumie­
nie to doszło do skutku. Tego rodzaju 
odpowiedź jest zgodna z całokształtem 
polityki zagranicznej Jugosfawji. Jesteś 
my zwolennikami współpracy między­
narodowej i pragniemy wziąć udział 
we wszystkich usiłowaniach mogą­
cych przyczynić się do zaprowadzenia 
większego ładu w świecie.

broni. W  (jdyniku strzałów' odniósł 
cłeżKie rany jeden z przemytników, 
który po przewiezieniu do szp'tala 
zmarł. KTku przemytników zatrzyma­
no.

łsil: ><■ ■ i? b

Zaircrdował kes^ydsta 
m szwagra.

Złoczów, 2-1 marca. Na posterunek 
P. P. w Złoczowie zgłosił się dobro­
wolnie Seńg Hersch Sznapik z Ka­
mionki Strumiłowej i zeznał, że 20-go 
marca br zamordował swego przy­
szłego szwagra Dawida Sausnera z 
zawodu stolarza, zanreszkałego w Ka­
mionce Strumiłowej. Na polecenie pro­
kuratora przy sadzie okr. w Złoczowie 
Sznapik został osadzony w więzien.u. 
Dalsze śledztwo wr toku.

Z e t r d e  ś ir a d a n is .
Złoczów'. 24 marca. (PAT.) Zamie­

szkała w  Krasnem 19-letnia Marja 
Ślusarz i jej służąca Marcela Pelek po 
spożyciu onegdaj śniadania ciężko za­
chorowały. Lekarz stwierdził zatrucie 
nieznana substancją.

Przeprowadzone przez policję w 
Krasnem dochodzenia wykazały, że 
otrucia usiłowała dokonać Emilja Kar 
pińska z Krasnego. Została ona oddana 
do dyspuzycji piokutatora w Złoczo­
wie.

fireszlora te  włamywacza
Drohobycz. 24 marca. Wydział śled­

czy w  Drohobyczu aresztował dziś 
dvru niebezpiecznych włamywaczy, któ 
rzy niedawno włamali się do jednego 
ze sklepów w  Drohobyczu, skąd skra­
dła znaczną ilość towarów wielkiej 
wartości. Aresztowani Jan Jaworski i 
Michał Baran zostali osadzeni w  wię­
zieniu nrzy sądzie grodzkim

MANEWRY SOWIECKIEJ FLO TY 
POWIETRZNEJ.

>• Wilno. 24 marca (PAT.) W  okoli­
cach Borysowa na terenie Rosji so­
wieckiej rozpoczęły się wielkie mane­
wry nawietrzne iloty sowieckiej

i 1

Cmentarzysko przedhistoryczne
odkryte poch Starsgardem.

— stada wilków.
lak rozpoczyna się wiosna nb Wileńszczyźnie.

twaoa

Bandyci zaczynają porywać fryzjerki.
Lincom. 24 marca. (PAT.) Stan Ne- | stała porwana nr zez bandytów, którzy 

brasca. 30-letnia masażystka, współ- j żądają łO.OOo dolarów okupu za jei 
właścicielka salonu iryzierskiego zo- uwolnienie.



UIKt z  c ie rp ią c y c h
na reumatyzm, puiLEię i bóle nerwowe
nie powinien wątpić w  możliwość 
swego uzdrowienia, gdyż już wiele 
cierpiących odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie. Tabletki Toga] 
bowiem skutecznie zwalczają te nie­
domagania, wstrzymując nagromadza­
nie się kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo jesi przyczyną tych cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów. Spróbujcie i przekonaj­
cie się sami, lecz zadajcie we wła­
snym interesie tylko oryginalnych 
tabletek Togal. W e wszystkich apte­
kach. 729

la  Węgrzech powódź'-  w Ańgiji susza.
Budapezst, 24 marca. (PAT.). Wsku­

tek dużych opadów śnieżnych i desz­
czów zalanych zostało wiele domów 
na 'przedmieściu Szegedyn.

Z dwu domów mieszkańcy nie mogą 
się wydostać. Straż ogniowa nie mo­
gła skutecznie działać wobec braku ka 
nałow odpływowych.

W  okolicy Kiibekhaza woda zalała 
okuło 300H akrów. Zalana została niżej 
położona część miasta Gioła. Na nie­
których ulicach woda stoi na poziomie 
60 do 100 centymetrów. Z wielu do­

mów ewakuowano mieszkańców. Szo­
sy w  kolicach Giola stoją pod wodą 
wskutek czego uniemożliwiona jest ko­
munikacja z tern miastem.

Londyn, 2ł marca. (PAT.). W  Wiel­
kiej Bryćanji trwa cd pi zeszło 2 mie­
sięcy niebywała jak na tę porę susza, 
która według opinii stacji meteorologi­
cznej mm. lotnictwa trwać będzie na­
dal.'

W  wielu okręgach rolniczych susza 
wywołuje obawy o urodzaj.

11 kwdynałuw, 500 biskupów i 5.000 księży
przybywć. na wsmhświatcw/ Kongres eucharystyczny.

Londyn. 24 marca. (PAT.) Dnia 25 
czerwca zbierze się w tym roku w  
Dublinie Wszechświatowy Kongres Eu 
charystyczny, który ostatnio cztery la­
ta temu odbywał się w  Sldney w Au­
stralii.

Według danych Komitetu organiza­
cyjnego kongresu spodz!ewane iest 
przybycie od 400 do 500 arcybiskupów 
i biskupów i około 5000 księży. P rzy­

jazd swój zapowiedziało również l i  
kardynałów.

Punktem kulminacyjnym kongresu 
będzie wielka msza, celebrowana przez 
nuncjusza papieskiego w parku Feni­
ksa dnia 26 czerwca.

Władze irlandzkie liczą się z obe­
cnością 1 miljona ludzi,

przyczem 800.000 z Irlandji i ZOO.uOO 
Przyjezdnych.

Jak dotąd zapowiedziane jest przy­
bycie 24 wielkich statków transatlan­
tyckich, które przywiozą gości na kon­
gres.

Władze irlandzkie zajęte są obecnie 
przy pomocy komitetu organizacyjne­
go pokonj-wamem wielkich trudności, 
związanych z ulokowaniem i w yży­
wieniem spodziewanych gości,

Eozruchy studenckie
w Bukareszcie.

Bukareszt. 24 marca. (PAT.) Manife­
stacje studentów uniwersytetu buka. 
reszteńskiego dup to wadziły do starć z 
policją, która zmuszona była do użycia 
bomb łzawiących.

Po  obu stronach jest wielu poturbo­
wanych. Aresztowano około 30 stu­
dentów.

Przyczyną ruchu jest protest stu­
dentów wydziału prawnego przeciwko 
nowej ustawie adwckackiej, która u- 
Rudnia młodym prawnikom wstęp do 
adwokatury.

Zapytany w tej sprawie w izbie pre* 
rrjer Yorga oświadczył, iż rząd uwzglę 
dnił słuszne żądania studentów.

Władze zauważyły wśród manife­
stantów obecność agitatorów komuni­
stycznych. Uniwersytet bukareszteński 
został zamknięty na przeciąg dwu dni.

De l/stera przybywa 
do Londynu,

Londyn. 24 marca. (PAT.) „Daily He 
ra!d'“ informuje, że de Yalera zamie­
rza osobiście przybyć ao Londynu

celem zapobieżenia otwartemu zer
wanśu stosunków irlandzko-brytyj 

skicii.
Gabinet brytyjski wyłonił specjalną 

podkomisję do stałego zajmowania się 
sprawami sporu z Irlandią.

,Times“ , precyzując stanowisko bry 
tyjskie w  sporze z Irlandią, stara się 
zoagatelizować tę sprawę, zaznacza­
jąc m. in. iż nie należy do niej przywią 
zywać większego znaczenia, niż ona 
zasługuje. Nie ma mowy o zastosowa 
mu prze mocy w  celu zmuszenia Irlandii 
do poszanowania zaciągniętych zobo­
wiązań. N emniej jednak

„Times" zaleca szereg represyi go 
spodarczych,

iak: usuwanie Irlandczyków z urzę­
dów brytyjskich, zacieranie pracy ro­
botnikom irlandzkim i pozbawianie ich 
zasiłków eta bezrobotnych, podkreśla­
jąc wszakże konieczność spokojnego 
rozważnego i uprzejmego postępowa­
nia.

Według doniesień dublińskiego ko­
respondenta „Times" zagadnienie przy 
S’ęgi. które obecnie parlament już zgło 
s ł. może się stać aktualne dopiero za 
5 lat. Nasuwa to podejrzenie, że de 
Vaiera porusza tę sprawę jedynie w 
yrn celu, aby uczynić zadość skraj­
nym elementom swej partji, których 
sie obawia.

rićceminlster Beck w Londynie.
Londyn. 24 marca. (PAT.) Wczoraj 

o godzinie 23-ej przybył do Londynu 
wiceminister spraw zagr. Beck w  to­
warzystwie radcy Dębickiego.

Wizyta wiceministia w  Londynie

przeciągnie się dwa dni : ma charakter 
nieoficjalny.

Wiceminister zamieszkał w ambasa­
dzie polskiej jako gość ambasadora 
Skirrmm'a.

Rumunia nie ogłosi moratorium.
Warszawa. 24 marca. (PAT.) Biuro { i Rumuńskie ministerstwo skarbu w y 

prasowe przy poselstwie rumuńskien ] asygnowało już Bankowi Naiodowe- 
w Warszawie zaprzecza jak najkatego j mu potrzebną sumę dla uregulowania 
ryczniej wiadomości jakoby rząd ru- zobowiązań zagranicznych z te-rm-
rnuński zamierzał ogłosić moratorjum 
w sprawie zobowiązań zagranicznych.

nem płatności do 30 czerwca 1932.

Poltiry wysławiają włrsną listę
w wyborach do sejmu pruskiego.

Królewiec. 24 marca. (PAT.) Prasa 
polska w  Prusach Wschodnich z „Ga­
zetą Olsztyńską" na czele rozpuczęła 
propagandę wyborczą do Landtagu,

W  odezwie do ludności polskiej po­
wiedziane jest: Wszystkie partie nie­
mieckie walczą z ludnością pulską. Ró­
żnica może być jedynie w środkach, w

sposobach tej walki, ale wszystkie te 
partje pragnęłyby, aby na miejsce ludu 
pulskiego siedzącego na ojczystej zie­
mi, przyszedł kolonista niemiecki.

Dlatego właśnie nie wchodzimy w 
kompromisy z żadną partią niemiecką. 
Dlatego stajemy do wyborów z własną 
listą polską.

Zjazdy .rłystśw scen polsliich
i artystów widowiskowych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

ChodziWarszawa, 24 marca. (G). Dziś rano 
rozpoczął się

doroczny zjazd delegatów wszyst­
kich Hlf? ZASP-u.

Przybyło około 30 delegatów. W  skład 
prezydium weszli: przewodniczący No 
w akowski i wiceprezesi Kosecki i Ma­
zurkiewicz. Dziś wieczorem omawiane 
będą sprawy Teatru Związkowego, któ 
ry powstać ma od września, przy ul.
Karowej w Warszawie. W ybory odbę­
dą się jutro lun w sobotę. , ■

| Warszawa, 24 marca. (PAT,), 23 bm.
Jednocześnie obraduje w  lokalu ; ocj5yf sję w  hotelu ,,Po'onja‘ ' wszech-

przy ul. Złotej i polaki

zjazd Polskiego Związku Artystów

byt jest poważnie zagrożony, 
o tc.

by w polskich lokalach rozrywko­
wych zatrudnieni byli tylko polscy 

artyści.

W  tej sprawie powzięte będą kroki u 
władz, zmierzających do zakazania 
wjazdu do Polski widowiskowym arty 
storn zagranicznym.

9 naukę tańdw  w szkołach.

Widowiskowych.

Na złeździe omawiane są palące spra­
wy artystów widowiskowych, których

zjazd nauczycieli tańca.
Do prezydium zjazdu wybrani zostali 
na przewodniczącego A. Luziński, wice 
przewodniczący: p. Zofja Pfalnz-Dru-

becka i p. Nowotka Przyjęto cały sze 
neg uchwał m. ,n. w sprawie utworze­
nia związku związków nauczycieli tań 
ca Postanowiono zwrócić się do m ni- 
sterstwa V R  i OP. z prośbą o zaini­
cjowanie nauczania tańca w szkołach 
średnich craz powszechnych, oraz o po 
wieizenie nauczania członkom związ­
ku związków.

Orzeizenie arbitrażowe
w s rr ik  c plac na G. Śląsku,

(T e le fon em  od naszego koresponden ta )

Warszawa. 24 marca, (B) Z Katowic 
donoszą, że na posiedzeniu komisu po- 
jednawczo-arb.trażowej pod przc"ro'-" 
dimctwem inż. Kossutha obniżono za­
robki robotników, zatrudnionych w ko 
palnictwie kruszcowym na Śląsku o 4 
prc. Orzeczenie to obowiązuje od dnia 
1 kwietnia br.

Sprawa zatargu zarobkowego w hu­
tnictwie cynkowem została odroczona.

N o w y  p o d s e k r e t a r z  S t a n u  
w  t f i n i s t .  R s ie r m  R o i n .

N o w o  m ian ow an y podsek re ta rz  sianu 
w  M in is ters tw ie  R e fo rm  R o ln ych  poseł 
W ac ła w  K arw ack i.

Z DNIA.
p l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  k l u b u

PARLAMENTARNEGO BBWR
(T e le frn em  od naszego korespondenta)

Warszawa. 24 marca. (B.) Plenarne 
posiedzeny klubu parlamentarnego 
BBWR. odbędzie się w piątek dnia 1 
kwietnia, o godz. 10 rano, w sali pos c 
dzeń klubu w  Warszawie, Po posie­
dzeniu klubu odbędzie się zebranie Ko 
la Rolników.

NOWY NUMER DZIENNIKA PERS, 
M. S. WOJSKOWYCH.

(T e le fon em  od n aszego  koresponden ta)

Warszawa. 24 marca. (B.) Nr. 6 
Dziennika Personalnego Min. Spraw 
Wojsk, z dnia 23 marca zawiera sześć­
dziesiąt kilka stron druku. Podpisany 
jest przez wiceministra gen. Fabryce- 
go. Dziennik Personalny przynosi sze 
reg przesunięć na stanowiskach w  ar- 
raji.

KOLEJE WĄSKOTOROWE W  W A L­
CE Z KONKURENCJA SAMOCHO­

DÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 24 marca (B.) Dziś to­
czyły się w Warszawie obrady zjazdu 
dyrektorów wszystkich Dyrekcyj ko­
lejowych z cafej Polski, poświęcone 
omówieniu gospodarki na kolejach 
wąskotorowych. Zagajając obrady 
pocikreślił min. Kiihn rotę koleji wąsko 
torowej jako środka komunikacji i 
działu gospodarki państwowej, i wska 
zał na konieczność reorganizacji do­
tychczasowych metod pracy na tych 
kolejach w  związku z konkurencją sa­
mochodów.

W  toku obrad omówiono sprawy 
drogowe, sprawy ruchu, warsztatów
11. s
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Królewiec. 2 4marca (PAT.) Komi­
tet wyborczy Hindenburga w  Pru­
sach wschodnich zamierza przy nad­
chodzących wyporach zwrócić szcze­
gólną uwagę na powiaty wiejskie.

Berlin. 24 marca. (PAT.) — Zarząd 
Laudvolku powziął uchwałę, wzywa­
jącą ogół włościańslwa niemieckiego 
do masowego glosowania na Hitlera.

i misji, zwolan*e na czwartek, nie odby- 
I ło się, a natomiast aby najbliższe po­

siedzenie odoyło się po świętach, we 
śroae 30 bm.

tatach rozwoju taszami!.
Orędzie Benito ftusssliniepo.

W y ty c z n e  n ra g ra m u
ministra Luakirwicza.

Budżety Rzeszy n*sm ec:kie] 
i Francji.

Benin. 24 marca (PA T ) Budżet Rze­
szy na rok 1932 wynosić będzie 8 i pół 
miliardów marek, tj. o blisko 1 miljard 
mniej niż w  r. 1931.

Paryż. 24 marca (PAT.) Mówiąc o 
horoskopach na przyszłość, referent 
budżetu sen. Gardey stwieidza m. in., 
że z ły  stan finansowy Francji, pogor­
szy się o ile nie przedsięweźmie się 
zawczasu skutecznych środków. Prfc* 
liminar*. budżetu na r. J 932/33 wyka­
zuje niedobór od 6 do 7 miijardów tr.

Jedynym ratunkiem zdamem referen 
ta może być ograniczenie wydatków. 
Sprawozdawca wyjaśnia, te trudności 
budżetowe powstały w  dużym stopniu 
wskutek polityki nadmiernych wydat­
ków.

P o g ło s k i o m o r a to r iu m  
W N ie m c ze c h .

Berlin. 24 marca (PAT.) Na gieł­
dach nowojorskiej, londyńskiej. i ber­
lińskiej obiegają pogłoski, jakoby rząd 
Rzeszy zamieizai ogłosić moratorium 
spłaty procentów od niemieck ch dłu­
gów zagranicznych.

Niemieckie koła rządowe kategory­
cznie zaprzeczają tyn  pogłoskom.

Według „Lokal-Anze.ge''“  o ile po­
głoski o moratorium sa nieprawdziwe, 
to liczyć się należy z dalsza restryk­
cją w  zakresie przydziału dewiz,

Co sąńzą w Wiedniu 
o expose Oenesza.

Wiedeń. 24 marca (PAT.) Expose 
Benesza w sprawie porozumienia gos­
podarczego państw naćdunajskich w y  
wołało w  W ?edniu naogól wrażenie 
korzystne. Prasa podnosi szczególnie 
ustęp expose, w  którym min. Benesz 
Dowiaća, ze Czechosłowacja bez Nie­
miec 1 Włoch nie weźmie udziału w  
roKowaniach.

„Wir. Allg. Ztg.“  sądzi, że zastrze­
żenia Benesza nie zostały uczynione 
bez wiedzy Francji.

„N. Wr. Tagblatt** wywodzi, że plan 
przyciągnięcia Polski i Bułgarii jest, 
ze stanowiska handlowo - polityczne­
go korzystny, jednakże z rozszerze­
niem obszaru gospodarczego środko- 
wo-eurupejskiego wzmogą się także 
trudności finansowe.

KONFERENCJE PARYSKIE MIN.
ZALESKIEGO.

Paryż. 24 III (PAT.) Wczoraj rano 
premjer Tardieu przyjął ministra Zale­
skiego, ministra Zawadzkiego, oraz 
ambasadora Chłapowskiego.

TRAGICZNY W YPADEK NA „DARZE 
POMORZA’*.

Gdynia. 24 imarca (PAT.) Kapitan 
statku „Dar Pomorza** depeszuie, że 
dziś rano uczeń szkoły morskiej Stefa 
nik spadł z masztu i poniósł śmierć na 
miejscu.

i

ZAMACH NA KONSULA JAPOŃ­
SKIEGO W  IIAMEURGU.

Berlin. 24 marca (PAT.) W  Ham- 
burgu dokonano napadu na konsula 
japońskiego. Trzech z pośród pięciu 
napastników ujęto. Konsm otrzymał 
kilka pchnięć nożem. W  stanie nie­
przytomnym przewieziono go na po­
gotowie.

„HR. ZEPPELIN** WOZI POCZTĘ 
DO AMERYKI.

Warszawą. 24 marca (PAT.) Nie­
miecki zarząd pocztowy zaprowadzą 
w  ciągu 1932 r. większą ilość lotow do 
Ameryki Północnej sterowoem „Hr. 
Zeppelin**.

W  związku z tern mogą bjtó nada­
wane w  Polsce do nrzewozu sterów-, 
cem „Hr. Zeppelin’* do Ameryki Połu­
dniowej zwykłe i polecone przesyłki 
listowe.

Rzym. 24 marca (P a T.) Z okazji 13 
rocznicy istniema ustroju faszystow­
skiego Mussolini wydał orędzie, w  
fetorem dał rys historyczny rozwoju 
faszyzmu

W  zakończeniu orędzie stwierdza:

Królewiec. 24 marca (PAT.) Z  Ko­
wna donoszą, że Litwa zamierza w 
najbliższym czasie wydać nową usta­
wę w  sprawie ordynacji wyborczej do 
sejmu.

Udział partyj politycznych w  przy­
szłym sejmie ma być mały.

Sejm składać się będzie z łzo Ban- *
dlowej, przemysłowej i rolniczej,

do którj^ch delegaci będą wybierani 
według specjalnego systemu wyborcze 
go.

W  razk. wejścia w  życie nowej usta

Po 13 latach, które zmieniły Włochy 
w naród i państwo, na którem kon­
centruje się życzliwa lub wroga uwa­
ga świata, zachowaliśmy ducha, któ­
ry rządził nami w  pierwszych dniach 
istnienia ustroju faszystowskiego.

wy, rozciągnięta o.na zostanie automa­
tycznie na Kłajpedę. Dzięki temu 

Litwa będzie mogła utworzyć w 
Kłajpedzie powolny soDie sejmik 

i nie będzie potrzebowała liczyć się ze 
stronnictwem większości niemieckiej.

Berlin. 24 marca (PAT.) Rząd Rze­
szy zgłosił w  Kownie oficjalny pro­
test przeciwko rozwiązaniu sejmiku w 
Kłajpedzie.

Królewiec. 24 marca (PaT .) „Echo 
des Ostens“  donosi, że fabryka berliń­
ska Lówe otrzymała zamówienie na 
budowę fauryki karabinów w  Kownie.

Warszawa. 24 marca (PAT.) Wczo­
raj w  mintst. rolnictwa odbyło się 
powitanie ministra ramie twa i reform 
rolnych p. Ludkiewicza.

P. Munster w przejpówiermi podk^e 
ślił dwa najważniejsze zadania na naj­
bliższą przyszłość, a rmanowicie zuni­
fikowanie praę nónisterstwa rolmctwa 
i ministerstwa reform rolnych, oraz 
akcie konrfetu centr. finansowc-rolne- 
go i komitetów wojewódzkich dla od ­
dłużenia rolnictwa

Równocześnie odbyła się prezenta­
cja nowego podsekretarza stanu Mi­
nisterstwa Reform Romych p W . Kar­
wackiego.

Górnicy polscy u Uvata.
Paryż. 24 marca (PAT.) Delegaci 

górników robotników polskich sekcyj 
z całej Francji przyjęci byli przez 
ministra pracy Lavala. Delegaci pols­
cy przedstawili sytuację, w  jakiej się 
znajdują wskutek bezrobocia p olscy  ro 
botnicy we Francji.

W  sprawie wypłaty wsparć z fundu­
szu bezrobocia, Laval oświadczył, że 
robotnicy polscy, jeżeli wypełnią te sa 
me warunki, co roDotmcy francuscy 
mają niezaprzeczalne prawo do zasił­
ków. W  sprawie ratyfikacji konwencji 
francusko - polskiej, regulującej spra­
wę rent górników przybyłych z Polski 
to Lavąl przyrzekł wpłynąć na parla­
ment, aby ratyiikuc..a nastąpiła jeszcze 
przed wyborami.

POGRZEB ŚP. PUŁK. SENBORKA.

Kraków. 24 marca (PAT.) Zwłoki 
tragicznie zmarłego w Warszawie pul 
kowniita-pilofa śp Sendorka, zostały 
wczoraj przewiezione dc Krakowa. Po 
mszy św. i egzekwiach, oficerowie 
wynieśli z kościoła trumnę, którą na­
stępnie złożono na samolocie. Za tru­
mną postępowała rodzina zmarłego, 
korpus oficerski z gen. Łuczyńskim, 
oraz szefem lom.ctwa pułk. Rayskim, 
oraz przedstawiciele władz.

Co odpowie gabinet londyński
na ultimatum De Vaiery.

Londyn. 2-a marca (PAT.) Sprawa 
irlandzka jest głównym tematem roz­
ważań dzisiejszych prasy londyńskiej.

„Times‘‘ pisze: Rząd angielski nic
zamierza przedsiębrać żadnych po­
śpiesznych kroków. O VVe r*ąd irlan­
dzki opierać się będzie na swem sta­
nowisku, wówczas rząd angielski od­
woła się prawdopodobnie do specjal­
nego trybunału, ustanowionego na kun 
ferencjl Imperjalne] w  roku 1930 i po­
wołanego do rozpatrywania sporów

wewnętrznych między narodam; im­
perium angielskiego.

„Daily Herald'* pisząc o ultimatum 
de Valery, stwierdza, że istnieje ooa- 
wa, że niektórzy zapaleńcy irlandzcy 
mogą ogłosić niepodległą irlandzką 
republikę.

Inne dzienniki, nawet konserwaty­
wne, wstrzymują się z jakiemkolwiek 
ostrem wypowiadaniem swego zdania, 
obawiając się wvraźnie prowokowa­
nia rządu irlandzkiego.

Samolot naleciał na samolot
Pąryż. 24 marca (PAT.) Dwa sa- I nym locie w okoucach Strasburga, 

molcty francuskie zderzyły się w peł- | Cztery osoby poniosły śmierć.

komisja budżetowa Radu
rozpoczęta obrady.

Lwów, 24 marca
Wczoraj odbyło się pierwsze posie­

dzenie komisji budżetowej Rady miej­
skiej, pod przewodnictwem r. Hóflin- 
gera, prezesa komisji, w  obecności wi- 
cetirezydentów Chajesa i ara Kubali, 
oraz przy udziale gen. referenta budzę 
tu dra Brzeskiego. Posiedzenie zagaił 
prezes Hbflinger, podając w  global­
nych cyfrach prelirmnarz budżetowy 
na r. 1932/33, przyczem mówca zazna­
czył, że komisja budżetowa najpierw 
przystąpi do dyskusji szczegółowej 
nad poszczegóinemi działami budżetu, 
a dopiero na osobnem posiedzeniu 
przystąpi da dyskusji nad expose gene 
rainego referenta budżetu, oraz do gło 
sowania nad wnioskami i rezolucjami, 
zgłoszonemi przez członków komisji 
budżetowej.

Zkoiei przed porządkiem dziennym 
generalny referent dr. Brzeski zrefero­
wał sprawę prowizorjutn budżetowego 
aa ir. 1932'33, wobec czego komisja

uchwaliła prowizorium budżetowe na 
kwiecień, a mianowicie upoważniła ma 
gistrai do pobierania wszelkich docho 
dów i to tak zaległych z roku budże­
towego 1931/32, jak i preliminowanych 
na r. 1932/33 —  oraz do czynienia naj­
konieczniejszych wydatków na rachu­
nek budżetowy 1932/33 w  sumach, nie 
przekraczających miesięcznie 1/12 czę 
ści budżetu z r. 1931/32 przy uwzglę­
dnieniu restrykcyj preliminarza na rok 
1932/33.

Następnie generalny referent budże­
tu di. Brzeski wygłosił expose (poda­
liśmy ie w  dniu wczorajszym).

Po expose dra Brzeskiego przystą­
piła kpipteja do dyskusji nad paszcze- 
gólnemi działami. Pierwszy dział bu­
dżetu: administracja ogólna, zrefero­
wany został przez r. Decykiewicza. 
Dysku sję nad tym działem, na wniosek 
r. Wassera odroczono do następnego po 
siedzenia. Komisja budżetowa uchwa­
liła równocześnie, aby posiedzenie ko-

DeBegsą

Lwów, 24 marca.

W  związku ze śledztwem prowa­
dzeniem w sprawie zamordowania śp. 
kom. Czechowsk.ego przybyli wczo­
raj rano do Lwowa: szef departamen­
tu bezpieczeństwa Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych Kucharski i szef służ­
by śledczej msp. Piątkowski. Bezpo­
średnio po przyjeździe udali się om" do 
wojewody Rożnieekiego. z którym 

odbyli konferencję w  sprawie 
śledztwa.

W  konferencji tej wzięli również u- 
dział. naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa woj. lwowskiego Sochański i 
starosta grodzki Gallas.

Po konferencji u wojewody d. Ku­
charski i inap. Piątkowski udali się do 
Wydziału śledczego PP „ gdzie przy­
słuchiwali się śledztwu, prowadzone­
mu intensywnie przez sędziego śled­
czego dra Kulczyckiego i prokuratora 
dra Lipscha w  obecności naczelnika 
Urzędu śledczego kom. Petrytógo i 
naczelnika Wydziału śledczego P. P. 
Lwów-mdasto kom. Złotkowskiego. — 
Przebieg i wyniki śledztwa okryte są 
głęboką tajemnicą.

Przyjazd delegatów ministerialnych 
z Warszawy jest dowodem żywego 
zainteresowania Rządu sprawą w y ­
krycia morderców ;p. kom, Czechow­
skiego.

Sejm bsz pertyj politycznych.
Daleko idące proiekiy rządu litewskiego.



Zmiany w  sytuacji politycznej w  Hisz- 
Punji. — Zwrot na lewo w  rządzie. — 
Premier Azar.a i jego polityka. —  No- 
We hasła p. Lerroux. —  „UnTarkowa,- 
ny kursJ‘ radykałów. —  Rząd twardej 
tóki. —  „Drugi Prima de Rivera“ ? — 

Sprawa* nowych wyborów .

Ewolucja stosunków w H 'Szpauji do­
konywa się obecnie w  dwóch kierun­
kach, zdawałoby się na pierwszy rzut 
oka, że sprzecznych. Rząd obecny ,est 
bardz ej lewicowy od swego poprzed- 
hka. Natomiast w  licznych i wpływo­
wych kotach parlamentu zaznacza się 
zwrot na prawo. Autorem pierwszej 
zmiany jest obeorty premier, p. Aza- 
na. Druga jest ściśle związana z po­
lityką przywódcy radykałów, p. Ler- 
T0UX.

Jak w^domo, p. Azana, literat, pu­
b l ic y s t a ,  minister wojny w poprzednim 
gabinecie, szef ntóliczmej, lecz wpły­
wowej grupy w  parlamencie —  A,kcji 
Republikańsk;ej —  objął pized pięciu 
miesiącami szefostwo gabinetu po u- 
stąpiewu rządu p. Zamory, obecnego 
prezyd mta republiki. Puwodem dymi- 
sji p. Zamory, oraz jego mimstra spraw 
wewnętrznych, p. Maury, była przyję­
ta przez konstytuantę ustawa o r-Oz- 
dziale kościoła od państwa, która ic-h 
zdaniem szła zbyt daleko.

R/md Zamory, ptorwszy rząd repu­
blikański w  Hiszpanii, po obaleniu mo­
narchii, był rządem koalicyjnym, ma­
jącym bardzo szerokie oparć e w par­
lamencie. W  skład większości i rządu 
wchodziły najw;ększe stronnictwa —  
radykali (sto mandatów), socjalistycz­
ni radykali (50), socjaliści (120). Rzą­
dzenie na tak rozleglej platformie poli­
tycznej okazało się trudne. —  M ędzy 
dwoma największemi stronnictwami, 
radykałami a socjalistami — poczęły 
się ujawniać programowe różnice i 
taktyczne tarcia.

Przyczyna —  oraz '•ównocześn.ie na­
stępstwem — przewrotu w Hiszpanjl 
było zradykalizowanie się opinii, prze­
chylenie się organizacyj politycznych 
na lewo. Dzięki temu socjaliści stali 
się najsilniejszem stronnictwem w  par­
lamencie, mimo, ze w  mało uprze­
mysłowionej Hiszpanii zorganizowane 
kadiy robotnicze nie zdołałyby zdobyć 
tak wielkiej ilości mandatów. Hasła o- 
chrony republiki, nienawiść do mo­
narchii skupiły republikanów, oddały 
przewagę najradykalniejszym z pośród 
nich.

W  miarę iednak stabilizowania się 
stosunków, wobec znikomości opozy­
cji monarchistycznej, różnice w obo­
zie republikańskim poczęły występo­
wać coraz siiniej. Począł zaznaczać 
sie zwrot na prawo. Inicjatywa wyszła 
od jednego z ojców republiki, jeduego 
z  najpopularniejszych i najzręczniej­
szych polityków, p. Aleksandra Lcr- 
rorx, szef? radykałów i b. ministra 
spraw zagranicznych. Nie dogadzała 
mu przewaga socjalistów. Począł do­
magać się rozwiązania konstytuanty 
Po uchwaleniu konstytucji i nowych 
Wyborów.

Jednem słowem, zainaugurował no­
w y kurs umiarkowany. Postanowił 
skupić wokoło siebie żyw ioły umiar­
kowane, tak republikańskie z przeko­
nania, jak pogodzone po przewrocie z 
republiką. Realizując ten program, nto 
Wziął udziału w  rząidzie Azany, Rząd 
ten wskutek tego oparł się na socja- 
-stach i socjalistycznych radykałach. 
Radykali zaleli stanowisko opozycji u- 
miarkowanej, wyczekującej.

Rząd nowy okazał się rządem ma, 
cnym, energ.czniejszym od swego po­
przednika. . Sprzyjała temu bardziej 
Platforma parlamentarna, a przede- 
-Wszystkim osoba premiera Azany. 
■Jest to człowiek chłodny, stanowczy, 

lękający się niepopularności. Mó~ 
^cą  jest zwięzłym, rzeczowym, nie- 
Taz sarkastycznym. W  młodej repnbli- 
Ce spadły na jego barki najcięższe 
Udania. Najpierw, jako minister woj- 
Cj w rządzie Zamory wziął się do re- 
^rfeamzacjn armji. Dążył do usunięcia z

niej typu pobtykujących oficerów, 
zmniejszył i czebność korpusu oficer­
skiego. PostanowT uczynić z armji 
ochronę repubrki. Na jego wezwanie 
6.0C0 oficerów podało się doorowol- 
nie do dymisji, za co im przyznano 
pełne emerytury.

Następn e w sposób drakoński zre­
dukował już jako premier K adry u- 
rzęjnicze. Położył kres napadom na 
klasztory. Ostro tłumi zamieszki. Rzą­
dzi mocną ręką. gayż, iego zdaniem, 
słabosć i dezorganizacja sa najwtok- 
szem n etezpieczeństwem d'a repu­
bliki. Przeprowadził ustawę o ochro-

Pogrzeb ś. p kom. Czechowskiego, 
padiego na posterunku swych obo­
wiązków z ręki skrytobójczego mor­
dercy był olbrzymią manifesracja ża­
łobną m. Lwowa. Już na godzinę 
przed wyruszeń’ ,m żałobnego kondu­
ktu przed kościołem 0 0 . Bernardy­
nów zebrały się wielotysięczne tłumy 
publiczności, by oddać cześć temu, co 
życie potożył za spełnianie swych o- 
bowiązków. Od wczesnego ranKa u 
trumny Zmarłego gromadziły się tłu­
my wznosząc motily o ukojenie bólu 
rodziny, która tak tragicznie straciła 
męża i ojca.

Modły żałobne.
O godz. 12 przed kryptą, gdzie spo­

czywała trumna ze zwłokami Zmarłe­
go stawili się reprezentanci władz cy­
wilnych, sadowych i wojskowych. W  
żałobnym obrzędzie wziął udział woj. 
dr. Roi.iiecki z Mcznem gronem naczeł 
nikćw wydziałów, wicepiez. apelacji 
Stankiewiczem i defekacja prokuratu­
ry  apelacyjnej, delegacje oficerów za­
łogi lwowskiej z pułk. Gigiel-Malecho- 
wicz m, prez. dr. Hamerski, prezes 
inż. Wiktor, wioepr. dir. Swigost, prez. 
Moszoro, prez. dr. Polak, preśk dr. 
Brzeski, posłowie dr. Stroński, dr. Mę 
karski i M. Baczyński, prez Drojanow 
ski z gronem radnych, kurator Świder 
ski z uiaczelnikand wydziałów, star. 
grodzki < iallas, sizef bezpieczeństwa 
Sochański, koim. Sędzimir, płk. Hauke, 
szef żandttimerji wojsk., insp. Piątkie- 
w icz jako delegat głównego komen- 
danra policji państw., delegacje szesna 
stu komend wojewódzkich z  całej Pol­
ski, dciegacje straży granicznej, kom. 
Pefry, kom. Złolkowski, kom. Frankie 
wicz, oraz korpus oficerów policji muin 
durowej i śledczej. •

Modły nad trumna odprawił ks. bi­
skup dr, Lisowski w  otoczeniu lkzn-e- 
go kleru świeckiego i zakonnego.

Po odprawieniu egzekwi wśród ż a ­
łobnego bieda dzwonów kościelnych i 
dźwięków „Modlitwy*1 odegranej 

przez orkiestrę niższych funkcjonariu­
szy gm. m. Lwowa, oficerowie pulięji 
państwowej wynieśli na ramionach

nie republ ki, pozwaańcą zawieszać 
dzienniki, depurtować spiskowców, 
rozwiązywać organizacje przewroto­
we. Ostatni projeKt ustawy wojsko­
wej, opracowany przez niego, daje i 
rządowi swobodę w doborze w yż­
szych dowódców, zwiększa kontrolę 
nad wystąptoraianri prasy w sprawie 
woiiSKa, a wreszcie przewiduje co­
fnięcie emerytury tym byłym ofice­
rom. którzy występują przeciw repu­
blice,

Twaida npbłyka napotyka na opór j 
krytyKę nawet ze strony dotychcza­
sowych sprzymierzeńców i zdecydowa

czarną trumnę pokryta kwieciem. W ie 
lotysięczny tłum zamarł w pcwaóze 
chwili. Ciszę przesmumą przerywały 
jeno bolesne łkania wdowy i sierót.

Po chwili tłumy zakoiysaly się — 
ruszył kundukt żałobny.

Kondukt pogrzebowy.
Wśród tłumów, które gęstym mu- 

rem zaległy ulice ostatniej arogi kom 
Czechowskiego, rozległy się tony trąb 
ularisKich. Koncukt żałobny prowadził 
n,a koniu, z obnażoną szablą w- ręce 

| zastępca komendanta p. P . Lwów- 
• miasto kom. Kones. Na czele orszaku, 

za nim, jechała na siwkach orkiestra 
14 p. ul. jazłowieckich, prowadząc 
przybrane w kaski z czarnemj kitami 
oddziały policji konnej pod dowódz­
twem asp. Dziędzielęwskiego. Z kolei 
z orkiestrą 40 p p. na czeto szędł duży 
oddział piechoty policyjnej z  bronią, 
w granatowych hełmach. Prowadził 
go Kom. Giżejewski. Dalej poczęty 
przed oczami tłumu przesuwać sie de- 

' legacje policji z  całej Pulski, w szcze­
gólności Małopolski Wschodniej z 
wieńcami. Wśród aeiegacyj nieśli du­
ży  wieniec żołnierze Straży Granicz­
nej. Powszechną uwagę zwracał w ie­
niec wojewody lwowskiego o biało- 
czerwonych szarfach. Orszak delega­
tów policji zamykał oddział służby 
śledczej z dużym wieńcem.

Ukazały sie nowe oddziały. Muzyka 
kolejowa prowadziła związki Legiom 
stów i Obrońców Lwcwa ze sztanda­
rami, za nimi zaś szedł pluton Miej­
skiej Straży Pożarnej ze sztandarem 
i orkiestrą pracowników gminy m. 
Lwowa na czele. Za krzyżem szły dłu 
gie szereg: ducnowieństwa prowadzo­
ne przez ks. kanonika Mateusza Soko­
łowskiego. Teraz uśrżano obwieszony 
wieńcami karawan, w iozący zwłoki 
padł ego ną posterunku komisarza.. Po­
stępowała za nnn rodzina Zmarłego, 
dalej zaś przedstawiciele właaz i woj­
skowości oraz dużą granatowa grupa 
oiicerów policji. Kondukt zamykały 
delegacje wojskowe, żandarmerii i 
giimnazjum Królowej Jadwigi, do któ­
rego uczęszczają córki Zmarłego.

nyeh repuDlikanów, jak Maura j Cfeso- 
rto y Gallardo Poseł radykalny Guer- 
ra del Rio zawołał pod adresem pre- 
mjera: „Oto nowy Prima de Rivera!“ 

Azana idzie dalej wytkniętą przez 
siebie drogą. Pozycja jego w  parla­
mencie jest mocna. Oświadczył, że bę­
dzie rządził, jak długo bed^e lirał 
większość. Donicro wybory mogą 
przynieść zm any w  sytuacji, a  ooe- 
ens większość nie życzy sobie szyb- 
k:ch wyborów* 'obawia się bowiem 
zmniejszenia ilości swoich mandatów.

W  J.

Orszak żałobny, wśród nieprzeliczo 
r.ych tłumów przeszedł przez plac Ma 
rjacki i dalej ulicami: Legjonów, Ja­
giellońską, Biajerowsttą, pod budynek 
Wydziaiu śledczego P. P., skąd Kazi­
mierzowską i janowską na cmentarz 
Janowski. 1 u przed głównem wejściem 
ustawiły się oddziały z orkiestrami. 
Delegacje z wieńcami i sztandarami 
w tszły na cmentarz. Gdy zbliżył się 
karavrati, na komendę „Prezentować 
broń!“ wszystkie oddziały oddały ho­
nory. Przy dźwiękach marsz?, żałob­
nego Chopina, odegranego przez or­
kiestrę 40 P- p.. wy\t iadowcy wzięli 
trumnę na ramiona i orszak skierował 
się w  ulice cmenłarne

Nad grobem kom. Czechowskiego

Nad grobem aucnowieństwo odpra­
w ie  modły i trumnę ze zwłokami spu­
szczono do giobu. Nad otwartą mogi­
łą utorwszy p-zemówił wojewoda Roż 
niecki:

„S p komisarz Emiljan Czechowski 
Padł na posterunku Wiernie dochował 
obuwiązku siuzb.e publicznej, gdyż w 
służbie dokończył życia Obowiązek 
tych. którzy w  gianatowych murdu- 
raclt czuwają nad spokojem życia oby 
wateli jest ciężki j bardzo ofiarny. 
Ofiart taką złożył ś. p. kom. Emiljan

tochowski, ofiara ta daje nam przy­
kład, jak w  służbie obywatelskiej Pań­
stwa należy trwać na posterunku z po 
święceniem najwyższego dobra. W  
te; ofiarnie zakończonej służbie tkwi 
tragizm gdyż ś. p. kom. Czechowski 
przedwcześnie życie zakończył, a 
zgon jego okrył żałobą rodzinę, która 
straciła rnęża i ojca. W  tej chwili, sto- 

ic nad Twoją mogiłą ś. p. komisarzu 
Emilianie Czechowski, żegnam Cie 
jako mego współpracownika w  służ­
bie publicznej Rzeczypospolitej Pol­
skiej i zapewniam, ż t  ofiarę Twoją 
zachowamy w pamięci, jako przykład, 
jak r.ależy trwać ną posterunku dla do 
bra Państwa i obywateli. Niech będzie 
to pociechą dla żałobą okutej i tak 
srogim losem dotkniętej rodziny'1.

Po wojewodzie krótkie, żołnierskie 
przemówienie wygłosił komendant wo 
jewódzki F. P. insp. Kozielewski. Mó­
wił: „Padłeś na posterunku jak żoł­
nierz 1“ „Sfuaby T w e służą nam na 
\vzór“ . „Cześć prochom Twoim!**

Odśpiewano żałobne „Anioł Pański** 
a pod miodem, wiosennem słońcem 
urosła nowa mogiła granatowego żoł­
nierza Rzeczypospolitej.

Mocne dyżury ópigH.
Od niedzieli 20 murca do soboty 26

nąica b. r. włącznie mają nocny dy­
no nasiępujące apteki: 1) fi. Big Jziń-
skiego, Łyczakowska 57 2) A, porza-
wptza, pi. Teodora 3, i )  M. Ettingera. 
pl Goiuch iwskich 14, 4j S. Haya, Kpłla- 
taja. 12, 5) J. Kaniewskiego Leona Sa­
piehy J 6> R. Kurzroka, Krakowska 26- 
7) J Karktowicza, p! Unii Brzeskiej 4. 
S) A. Markowicz^ Z tolikiewicza 50, 9)
P. Warguliesa, tołkiewska 82, ldi P  M>- 
ko.ascha 1, 11) j  Pilewskiego, Akade­
micka ?8, 12) J. plnelesa Rynek 18. 13) 
J, Poratyhskicgo, pt. Bernardyński 1, ]4) 
Reissowe., Lwów — Zamarstynów. 15) 
B. Schetabacha, Grodeclca 30, 16) S. Som- 
mersteina. Janowska 2, 17) E. Sussmana,
Kurkowa 5, 18, O. Teneckiegc, zielona 33. 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71, 20) 
;; Zerygiewicza. J igiellońska 12, 21)
K, Zygmuntowicza, G rod ep ta  84.

Dziś rozpoczynam y w  naszem piśmie
D R U K  Z N A K O M I T E J  P O W I E Ś C I

W I L L I A M A  J. L O  CHE*  A

( T H E  C O M I N G  O F  A M O S j

Niewyczerpany w pomysłach słynny autor ang.elski kreśli w  niniejszej 
powieści niezwykłe przygody młodegc człowieka, wychowanego przer 
poOożnych rodziców skromnie i w bogobojnych zaaaaach, gazies na 
australijskiem odludziu i przerzucontgo nagie w  tak ucywilizowane, wyra­
finowane i zepsute zbiorowisko ludzkie, jakiem jesi Monte Carlc.

Niesłychanie interesująca, skrząca Się dowcipem i obfitująca w kapi­
talne sceny ooowieść, ro/wija się w  najzupełniej nieprzewidzianym dla 
Czytelników kierunku, utrzymując jego ciekawość w najwyższem napięciu.
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REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRÓW  
MIEJSKICH WE LW OW IE.1

TEATR WIELKI.
N ied zie la  27 I II  god z . 7.30 Opera. 
P on ied zia łek  28 III god z . 3.30 „L u d z ie  

w hotelu ".
P on ied z ia łek  28 I II godz. 7.30 „D z ia d y " . 
W to r e k  29 I II godz, /.30 „D z ia d y " .  
Ś roda  30 III godz. 7.30 „D z ia d y " . 
C zw a r tek  31 III god z . 7.30 O pera.
P i j t e k  1 IV  godz . ó „D z ia d y " .
S ob ota  2 IV  god z . 7.30 „D z ia d y " .  
N ied z ie la  3 IV  godz. 3.30 „L u a z ie  w  h o­

telu ".
N ied z ie la  3 IV  god z . 7.30 „D z ia d y " .

TEATR ROZMAITOSCL

N ied z ie la  27 III godz. 7.30 „M eza lian s". 
Pon ied z ia łek  28 III godz. 3.30 „S zc zę śc ie  

od ju tra " (c en y  popularne;.
Pon iedzia łeK  28 III godz . 7.30 „M eza lia n s ". 

W to r e s  29 I II  god z . 7.30 „M eza lian s". 
Ś rod a  30 III god z . 7.30 „M eza lia n s " 

(p rzed s taw ien ie  zakupione;.
C zw a rte łt  31 III god z . 7.30 „M eza lian s". 
P ią tek  1 IV  goaz . 7.30 „S zc zę śc ie  od 

ju tra " tceriy  popu larne).
S ooo ta  2 IV  godz. 7.30 „ M e z i l ja n ^ 1. 
N ied z ie la  3 IV  god z . 3.30 „S zc zę ś c ie  od 

ju tra " (c en y  popu larne).
N ied z ie la  3 IV  goaz . 7.30 „M eza lia n s".

TEATR NOWOŚCI.

N ied z ie la  27 III godz. S . K ró lo w a  N o c y "  
(w y s tęp  T o li M an k iew ic zów n e j).

P o n ied z ia łek  28 ITI g. 4 „K r ó 'o w a  N o c y "  
(w y s tę p  Tol? M a n k k w ic zó w n e j),  c en y  zn i­
żone.

P on ied zia łek  28 III g. 8 „K ró lo w a  N o c y "  
(y y s lę p  T o li M an k iew ic zów n e j).

W to r e k  29 III g od z . 8 „K ró lo w a  N o c y "  
(w y s tęp  T o li M a n k iew ic zów n e j).

Ś rod a  30 III god z . 8 K ró lo w a  N o c y "  
(w y s tęp  T o li M a n k iew iczów n e j).

C zw a r te k  31 III godz. 8 „K r ó lo w a  N o c y "  
(w y s tęp  T o li M rn P c w ie z ó w n e j ).

P ią tek  1 IV  god z . 8 „J a sn o w ło s y  c y g a n " 
(p ren re ra ).

KINOTEATRY.

APOLLO : Życie, Cuda i Męka Chry 
stusa.

CASINO: „Trader Hora".
CHIMERA- „Pieśniarz Paryża". 
GRAŻYNA: Życie i męki Ghrystu-

S3
KOPERNIK: ..Król królów".
LEW : „Król Królów". 
MARYSIEŃKA: „Król królów". 
MIRAŻ: „Cuda w  górach Massa- 

bieiskich" oraz „W  krainie słońca". 
OAZA: „Maradu".
PA LA  CE: „Golgota"
PAN : Ylasta Burian „Poa kurate­

lą".
FROMIEN: „Intrygant"

Warszawa, 24 marca. (G) W  13-tym 
dniu ciągnienia V klasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej padły 
wygrane na następujące numery: 

po 5.000 zł. na nry 30095 117725, 
po 3.000 zł. na nry 8441 23134 67643 

146532
po 2.000 z l  na nry 5320 9577 21274 

21559 39430 78755 84001 90365 93040

96490 
148901, 

po 1 
25130 
41614 
78178 

{ 101344 
119789 

I 140999

103610 121995 122272 132950

000 zl. na nry 5528 6959 18936
26272 28709 30630 31964 37867
46918 47223 52601 52737 70350
81453 84063 84464 8b956 98576

102049 108597 111444 118207 
1232S4 128009 137398 139809 

141671 142685 145064.

Vjynik? konkursu szopenowskiego.
Ubiegłej nocy pc ostatniej audycji w 

komkurs.e chopiuow-k m odczytane zo­
stało orzeczenie sądu konkursowego.

Wobec otrzymana przez Imry Un- 
gara (W ęgry) i Arnolda Uuińskiego 
(erwgrant rosyjski z Paryża) jednako­
we; liczby punktów, pierwsza nagroda 
p. Prezydenta Rzplitej w wysokości 
5000 zl. została wylosowana w  ten 
sposób, iż otrzymał ją Uniński. Zosta­
ła ona wręczona laureatowi niezwło­
cznie przez szefa Kancelarii cywilnej 
Chełczyńskiego.

Druga nagroda ministra WR. i OP. 
w  wjrsokoścj 30C0 zł. przypadła w u- 
aziale niewidomemu pianiśoe węgier­
skiemu Irnry Ungerowj i została wrę­
czona przez wiceministra ks. ŻungoIIo- 
wicza

Następna zkolei nagroda wobec o- 
trzymania przez współzawodników A- 
brahama Lufera (ZSTT) i Bolesława 
Ko hu a (Polska) lównych ilości punk­
tów przyznana została drogą losowa­
nia, przyczem nagrodę trzecią w w y­
sokości 2C00 zł. przyznano Kohnowi,

czwarta zaś w  tej samej wysokości 
przypadła Luferowi.

Piętą nagrodę Tow, pclsko-japon- 
sklego w Tokio w  wysokości 1500 zł. 
otrzymał Ludwik Kenfcner (W ęgry). Na 
groda 6-ta wyższej szkoły muzycznej 
iin, Chopina przyznana została Leoni­
dowi Sagałowi (ZSSR). Siódrna nagro­
da w wysokości lOOO zł. przyznana 
została Leoiiuwi Boruńskientu (War­
szawa). Ósma nagroda bezimiennego 
ofiarodawcy w wysokość 1000 zł. przy 
padła Teodorowi Guttmanowi (ZSSR). 
Dziewiąta nagroda firmy Rudzki w 
kwocie 500 zł. przypadła Julianowi 
Karolyemu.

Dalsze trzy nagrody wobec otrzy­
mania przez współzawodników jedna­
kowej ilości punktów pizypaaly: 10-ta 
Henryka Markiewicza w wysokości 
400 zł, ptzypadła Kurtowi Englowi 
(Austria), 11-ta firmy Grąbczewski w 
kwock 300 zł. przypadła Grossmanowi 
(ZSSR), 12-ta imienia Śliwińskiego w 
kwocie 300 zł. Józefowi Wagnerowi,’ 
13-ta nagroda Twa wielbicieli Chopina 
przypadła Marji Jonasównei.

■i O T w irn rm n ff it iw a iM T ff

RAJ: Żywot, Cuda i Męka Chrystu­
sa.

ST YLO W Y : „Szary Dom" oraz „Lau 
rei i Hardy".

SŁONCE; „Miłość kuzaka".
UCIECHA: Pat i Patachon jako 

„W łóczęgi" oraz „Sinma". ’ \

= 0 =

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (zm ach  M uzeum  
P rze m y s ło w e g o , w e jśc ie  od ul. D ziedu- 
szyck ich  1). W y s ta w a  S zczepu  Suk&l- 
s z c zy k ó w  „Rogate serc e ".

—  W  piętek 2S-go i y  sobotę Z6 b. m.
jako w  dni W ie lk ie g o  Postu  tea try  m iejsk ie  
sa m eczyn ne.

—  Teatry Miejskie. W  celu  uniknięcia 
tia p rzy s z ło ść  n ieporozum ień , D y rek c ja  T e ­
atrów M iejsk ich  kom unikuje, ż e  term in 
ro zn oczęc ia  p rzed s ta w ień  popo łudn iow ych  
w  T e a trz e  W ie lk im  i w  T e a trz e  R o zm a ito ­
ści ustala s ię  na godz in ę  3.30 po południu, 
za ś  p rzed s ta w ień  w ie czo rn ych  na godzin ę  
7.30 w ie czó r .

—  Toia Mankiewiczówna w ys tą p i g o ­
ścinnie w  okres ie  św ią tec zn ym  w  T e a trz e  
N o w o śc i w  n iezrów nan e j kreacji K ró low e j 
N o c y "  k a rn a w a t-w e j op ere tce  W . Koiła, 
w otoczen iu  pp. H erm anow ej, L a s zc zy k , 
H orsk iego . S zczaw iń sk iego . S zoslanaa. Za - 
y e n d y  i in. P ie r w s z y  w y s tę p  odbędzie  się 
w  p ie rw s zy  dzień  św ią t 27 b. m. P ra ce  
p r z y g o to w a w c z e  oko io  w y s ta w ien ia  op e ­
retk i Knop fa  „J a sn o w łosy  c y g a n " są na 
ukończeniu. R e ży s e r ia  operetk i s p o c zy w a  
w  rękach  p. h o rsk ieg o  tu dzież Kapelm i­
s trza  p K och an ow sk iego . D ekorac je  p ro ­
jek to w a ł p ro f. Jareck i. —  Z  dniem  dz is ie j-

zyn, kasa zam aw ian  (P a ń s tw o w y  S k lep  
T y to n io w y , ul. A kadem icka  12) ro zp o czę ła  
sp rzed a ż  b ile tó w  na okres  św ią teczn jr tu ­
d z ie ż  na p rem ierę.

—  Zan ■-‘st kwiatów na trumnę ś. p. Ka­
zimierza Rawskiego składają K a ro los tw o  
Skrow  aczew .scy dla ka lek i T e r le c k ie g o  
Zf. 15, dla ob ło żn ie  ch o rego  Z l. 15.

—  Dyt ikcia Państwowej Komisji Egza­
minacyjnej przy K°nserwatorjum Pol. 
Tow. (luz. we Lwowie dla e g za m in ów  z 
m uzyk i i śp iew u  jako przedm iotu  naucza­
nia w  szko łach  średnich ogó lno  kszta łcą -

Wielki Piątek.
Dzień najgłębszego smutku jest za­

razem pamiątką tajemnicy odkupienia 
i obok znaków żałoby nosi cech© ci 
chego wyczekiwania, W  języku ko­
ścielnym ma W ;elki Piątek nazwę 
„Parasceve" co oznacza dzień przy­
gotowania. Obowiązującym kolorem 
liturgicznym tego dnia jest kolor czar­
ny.

Kapłan przystępuje w  czarnych sza 
tach do ołtarza, upada krzyżem na je­
go stopniach i leżąc, rozpamiętuje 
Mękę Pańską. Zbliżywszy się do ołta­
rza, czyta awie epistoły, jedną z opi­
sem Ukrzyżowania i Zmartwychwsta­
nia, drugą zawierającą wspomnienie 
żydowskiego obrzęau zabijania i poży 
wania baranka wielkanocnego, jako 
momentu, związanego z wypadkami 
poprzedzając emi śmierć Zbawiciela. 
Po odczytaniu pasji podług ewangelji 
ś\v. Jana, który dotrwał do końca pud 
krzyżem na Golgocie, następują modły 
za cały Kościół, wszystkie stany i 
wszystkich ludzi jakc symbol ofiary, 
poniesionej przez Chrystusa za cały 
świat.

Szczególnym pietyzmem tchnie wiol 
kopiątkowy obchód adoracji krzyża. 
Kapłan zdejmuje z Siebie ornat, oawra 
ca się w stronę wiernycn i trzymając 
w ręce okryty kirem krucyfiks, odsła­
nia go coraz więcej, śpiewajcie p-ży­
tem po łacinie coraz wyższym gło­
sem: „Oto drzewo Krzyża na którem 
zbawienie światło zawisło I", A chór 
mu odpowiada: „Pójdźmy, pokłońmy
się!" Stopniowe odsłanianie krzyża 
oznacza rozszerzanie się wiary chrze­
ścijańskiej na cały świat. Odkryty 
krzyż kładzie kapłan na kobiercu 
przed ołtarzem, zdejmuje na znak czci 
obuwie i przyklękając trzyKiotme, ca­
łuje pięć ran Zbawiciela.

Mszy sw. w tym dniu się nie odpra­
wia, lecz kapłan speżywa konsekrowa 
na w Wielki Czwartek hostję ś\v„ 
przyniósłszy kielich w procesji z ka­
plicy Najśw. Sakramentu. Jedynie pa­
pież ma prawo celebrowania Mszy 
św. w’ Wielki Piątek.

Procesja do Bożego Grobu z mon­
strancją zawierającą Najśw. Sakra­
ment wyobraża złożenie Chrystusa w 
grobie przez Józefa z Arymatei i Ni­
kodema i kończy obrzędy wielkc piąt­
kowe. P rzez resztę dnia odbywa się 
tylko cicha adoracja wiernych przy 
Grobie strojnym w  światła, kwiaty i 
zieleń.

cych  i sem inariach  nauczycielsk ich  za w ia ­
damia, iż  term in w noszen ia  podań do e g za ­
minu w  sesji w iosennej p rzed łu ża  się do 
dnia 10 k w ie tn ia  b. r. Podania w n ies ione 
po tym  term in ie  b c zw a ru n so w o  nic będa 
uw zględn ione.

—  Kurs dla kierowników kolonlj waka­
cyjnych. N a zlecen ie  W o je w ó d zk ie j Kom isji 
do spraw  kolon ij letnich, Z w ią zek  P ra c y  
O b yw a te lsk ie j K ob iet w e  L w o w ie  urządzą 
w  czas ie  od 15 IV — 15 V  b. r. bezp ła tny

Z TEATRU WIELKIEGO.

„Dziady" w inscenizacji Schillera
IV.

Epokowe znamię lwowskiego wcie­
lenia „Dziadów" stanowi jego ade­
kwatność, ścisła odpowiedniość ducho 
w i dzieła. Mickiewicz sam nie był 
zdecydowany w formie, w  rodzajowo- 
ści utworu-syntezy. Wprzód oscylo­
wała ona między dramatem muzycz­
nym typu „Wolnego Strzelca" Webera, 
a poematem dramatycznym typu „Fau 
sta", późmej wyklarowała się jako 
twórcze przystosowanie średniowiecz 
nego misterium. Dwa wcześniejsze od 
t. zw. lekcji teatralnej wypowiedzenia 
Mickiewicza, franc. artykuł o poezii 
dramatycznej i przypisek do repliki 
„recenzentom i krytykom warszaw­
skim" —  wskazują, iaii koncepcja dra­
matu i teatru miisterjow egu powoli w 
nim narastała, jak w związku z posta­
wą religijną dojrzaia ostatecznie. Pra­
ktycznie znaczy to III. cz. „Dziadów". 
'Teoretycznie formułuje wykład pary­
ski z 4 kwietnia 1843.

Droga Schillera do teatru manumenr ■

takiego wiodła przez etapy podobne: 
od zainteresowań tradycyjnymi wido­
wiskami średniowiecza (.Pastorałka", 
„Pasja" etc.) do formy, wcielającej 
wielkie wizje dramatu romantycznego 
i poroman tycznego: „Nieboska",
„Achitleis", „S. Zborowski" (Słowac­
kiego). „Róiża", „Kordian". Ten ciąg 
rozwojowy jest w isiocie swojej urze­
czywistnieniem Mickiewiczowskiego 
marzenia o teatrze przyszłości, o tea­
trze na miarę „Nieboskicj" i „Dzia­
dów".

W  Schillerze, który wyszedi z krę­
gu bezpośrednich oddziaływań „MI. 
Polski" przez bliiski związek z  odro- 
dzicielem współczesnego teatru E. G. 
Craigh’em, dokonało się ztspoienie tra 
dycii polskiej na Mickiewiczu opartej 
przez Wyspiańskiego podjętej —  z 
prądami ogólno-europejskimi. Na pod­
stawie tej syntezy dokonał dzisiejszy 
insoenizator „Dziadów" historycznej 
rewolucji formalnej w  teatrze oolsLm.

Jej sens zasadniczy pokrywa się z  po­
stulatami Mickiewicza, występującego 
przeciw „zwyczajom sceny tegocze- 
sne.j” , realistycznej, duzjonistycznej. 
Nie prawda życia, ale praw da sztuki 
obowiązuje w  tym nowym teatrze, 
jego celem jest nie odtwarzanie rze­
czywistości, ale ducha, idei dzieła. 
Idei, duchowi dzielą zostaje podpo­
rządkowana cała teatr alika, wszystko, 
czem teatr rozporządza i działa: sło­
wo, dźyięk, gest, ruch i światło. Za­
rzucona zostaje wierność realistycz­
nego szczegółu na rzecz wierności o- 
góiinego konturu, na rzecz całości i jed 
ności, Forma sceniczna dedukuje się 
z wewnętrzne; treści utworu, kieruje 
się logiką własną, logiką wizji arty­
stycznej.

Z tych założeń ogólnych, które sta­
nowią kanon teatru monumentalnego 
— wyprowadzony został nowy kształt 
teatralny „Dziadów". Absolutne zer­
wanie z naturalizmem wyraziło się w 
rich syntetyką i symbolika ujęcia sce­
nicznego. Akcja odbywała się w  ied- 
nem tle zasadniczem, w  pełnej prosto­
ty i wymowy, jednobarwnej konstruk 
Cii plastycznej, wyobrażającej wznie- , 
sienie, zwieńczone trzema krzyżami

na tle nieba. Ta reminiscencja Golgoty, 
przedziwnie i może mimowolnie sko­
jarzona z dominującym rysem panora­
my Wilna — była tym tonem podsta­
wowym, który zespalał widowisko w 
stntkturalną jedność, czynił z niego 
jedną sprawę martyrologj: ducha indy 
widualnego i zbiorowego i sprawę z ba 
wiania zbiorowości przez jednostkę 
ludzką i narodową. Ten pomysł kon­
strukcji scenicznej stanowi olśniewają­
ce przejrzenie głębi mworu i wyraże­
nie jej w najprostszym, w najwyrazi­
stszym symbolu. Tkwi w nim też to, 
co dla istoty,'! formy średniowiecznego 
misterjum ma znaczenie szczególne: 
schemat trjadyczny, trójkowy. Jest o- 
g?mięciem trzech sfer bytu: nieba, 
ziemi i piekła, jest zawsze zmaganiem 
się dwu potęg: dobra i zla, walczą­
cych o wartość trzecia — duszę czło­
wieka, jest wyrazem wiary w bezpo­
średnią ingerencję potęg zaświato­
wych w  granice życia ziemskiego. Ten 
sens metafizyczny, perspektywiczność 
moralną inscenizator dobywał sposo­
bami pełnem: siły sugestywnej, prze- 
dewszystkiem podziałem sceny na 
stronę prawą i lewą. Z ta dysjunkcją 
łączyła się symboaika światła, jego
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T Y L K O  ul. RUTOWS N J E G O  8.
Czekolada do tonów 1/2 kg. . . 2.50
Fomadsa-lukier „ 1/2 kg. . . 2.—
Masa orzechowa .  1/2 kg. . . 3.50
Masa migdałowa „ 1/2 kg. . . 450
Baranki i pisanki cukrowe i czekolado­

we tylko jadalne 85o

kurs dla w y c h o w a w c ó w  i k ie row n ik ó w  
kolon ij w ak a cy jn ych . N a  ku is ie  tym  w y k ła  
dać będę w y b itn e  i fach ow e  s d y  lekarsk ie  
i p edagog iczne, u m itję in je  za ś  u ło żon y  pro  
gram  kursu u m ożliw i w y c ze rp a n ie  w  s to ­
s u k o w o  krótk im  czas ie  ca łokszta łtu  sp raw  
i zagadn ień  zw ią za n ych  z  akcją ko lon ij w a  
kacyjnych . P o n ie w a ż  jak w yk a zu ją  ze s z ło ­
roczn e  zes taw ien ia  z  akcji ko lon ij w a k a ­
cy jnych , ko lon je  letn ie p row ad zon e  p rze z  
ab so lw en tów  kursu ko lon ijnego o d b y te go  
w  r. 1931, pos tąp iły  ogrom n ie naprzód za - 
rów na pod w zg lęd em  o rgan izacy jn ym  jak 
i w y c h o w a w czy m .

W o je w ó d z k a  Kom isja  dla spraw  kolon ii 
letnich nie w ątp i, ż c  w szys tk ie  o rgan izac je  
i instytucje, u rządza jące  ko lon je  letnie a 
nie posiadające odpow iedn ich  i w y k w a lif i­
k o w a ć  ch sił k ie row n iczych  i w y c h o w a w ­
czych , sk o rzysta ją  z nadarzającej się oka ­
zji b ezp ła tnego  w yszk o len ia  w iasn ego  i od  
pow iedzia l.nego personalu  adm in istracyjne­
go  i w y c h o w a w c z e g o , a to tern bardziej, 
że  U rząd  W o je w ó d z k i w y m ó g  ten postaw i 
jako jeden  z  n a jw ażn ie jszych  w aru n ków  
uzyskania ewentualnej subwencji.

Kurs odbędz ie  się v. P a ń s tw o w em  S em i­
narium Żeńskiem  w e  L w o w ie .

B liższych  w yjaśn ień  odnoszących  się do 
kursu udzieli Z arząd  Z P . O. K- p r zy  u licy 
G rodzick ich  1. 1.

—  Loteria fantowa na kościół M. B. 
Ostrobramskie]. P o d  protek tora tem  J. F. 
Ks, A rcyb . Dr. B- T w a rd o w sk ie g o  od b ę ­
dzie  się w  sali G ie łd y  na ul. A kadem ick ie j 
w  dniu 3 kw ietn i?  b. r. w ie lk a  lo ter ja  fa fi- 
fow 'a na dochód b u d ow y  kościo ła  M atk i 
Bosk iej O strobram sk ie j na górn t m Ł y c z a ­
kow ie . M . in. lo tc r ję  zasilili o fiarn ie  naj­
w yb itn ie js i a rtyśc i i a r iys ttd  lw o w sk ie , a 
t o :  A !b in ow 'ska -M ?nk iew iczow a. C za rn o w ­
ska, D a iev  ski K orzen iow sk a , Krupski. N o - 
w o tn ow a , P ok iz iak ów n a , R c ichertów n a , 
P fen ią iek , R osen  sen ior i junior. R eysn er, 
S zy ra je f, W y g rzyw a l.sk i i w ie lu  innych. 
P o c zą te k  lo ter ii o godz. 12 w  poł.

—  Z w ią zek  C echów  rzem ieś ln iczych  za ­
p rasza  w szys tk ich  cz łon k ów , na leżących  
do Cechu, do w z ię c ia  udziału w  ,.Rezu- 
rekc ji“  26 b m. Punkt zb orn y  o godz. 5 po 
poł. w  gm acnn Z w iązk u  C ech ów , ul. K o ­
ścielną 3 I p., lub o god z . 5.30 u w e jśc ia  
do Ratusza.

— Lutnia - Macierz odśpiewa w  
Wielk) Piątek w  Archikatedrze lwow­
skiej o godz. 18‘45 psalmy i lamenta­
cje Allegriego, Palestriny, Haydna, 
Brucknera i innych. Zwyczajna próba 
odbęd7 e się tegoż dnia o godz. 18 w 
lokalu pl. Kapitulny 7.

—  Walne zgromadzenie aplikantów 
sędziowskich. W  sali Sadu okręg, kar­
nego we Lwowie odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie zrzeszenia apli­
kantów sędziowskich okręgu sądowe­
go Apelacji lwowskiej. Walne zgroma 
dzenie w liczbie około 100 uczestni-

Strzały na u!Scy Grodzickich.
i

Wczoraj około godziny 5-ej nad ra­
nem posterunkowy na ul. Grodzickich 
ujrzał trzech mężczyzn, wychodzących 
z sklepu spożywczego Amo.da Eisen- 
brucha. Domyśliwszy się w nich wła­
mywaczy, posterunkowy podbiegł ku 
nim, oni jednak rzucili się do ucieczki. 
Rozpoczęła się gorrtwa. przyczem zło" 
dzieje coraz bardziej oddalali się. Gdy

nie zatrzymywali się oni na wezwanie 
posterunkowego, oddał on w ich kie­
runku kilka strzałów, które zresztą 
chybiły. Jeden z włamywaczy stanął 
i oddał się w  ręce policjanta. Był to 
Władysław Serafin, znany złodziej. 
Towarzysze jego zdołali uciec. Serafi­
na aresztowano.

Wyrok śmierci.
Wczoraj po południu zakończyła się ] dziowie przysięgli 11 głosami potwier- 

rozprawa przeciwko Michałowi Mozo i dzili pytanie w  kierunku morderstwa, 
le, oskarżonemu o rabunkowe mor Jer ■ wobec czego Trybunał skazał Mozołę 
stwo, dokonane na osubie Feigi Siiss- I na karę śmierci. Skazany przyjął w y- 
mamwej w  Grodku Jagiellońskim. Sę- ‘ rok spokojnie.

Lokomotywa rczhija wagony ludźmi
Wczoraj na dworcu głównym po- 1 

ciąg osobowy nr. 2311 miał odejść w 
kierunku Stojanowa. W  wagonach znaj 
dowali się już pasażerowie. Do knm- 
pletu wagonów dołączano włamie lo­
komotywę. Prowadził ja maszyrsta 
Stamsław AnJiuchów. Najechał on na 
wagony z takim impetem, że 7 wozów

zostało uszkodzonych, Szyby wyiecia- 
ły z okien i pogięły się zderzaki. Of ar 
w ludziach nie Pyto, tylko potłukł s.ię 
konduktor STefan Cieślicki z Kiwe- 
rzec. zaś na Murję Korsanową zlecały 
spadające z półek wal zy. Zepsute wa­
gony zastąpiono’ innemi.

9 podniesienie siani zdrowotności
i porządków w mieście.

Z irocjatywy prezydenta Drojanow- 
skiego odbyła się w  sali magistratu 
P u d  przewodnictwem wceprez. Clia- 
jesa konferencja w sprawie podmes:e- 
nia stanu sanitarnego i porządków w 
mieście. W  konferencji wzięli udział: 
naczelnik wydziału zdrowia pubTcz- 
nego województwa dr. Majewski, dą- 
iej dr. Wałęga, naczelnik w ydz:ału 
IV magistratu dr. Doliński, kierownik 
wydziału przemysłowego st. r. Sto­
biecki, kierownik inspekcji budowlanej 
jnż. Lewakowski, lekarz weter. Kwiat­
kowski, r. Demc^yński i wielu innych. 
W  obszernej dyskusji trwającej kijka 
godzin —  omawiano stosunki sanitar­

ne i porządkowe w mięście Lwowie i 
ustalono plan uporządkowania tych 
stosunków, o-az plan uregulowana 
przechowywania i sprzedaży środ­
ków żywności. Omaw.ano również pro 
jekl regulaminu dla krowiarń i sta en. 
W  czasie dyskusji zwrócono szcze­
gólną uwagę na porządki i stosunk; sa­
nitarne na peryferiach miasta, Wkoń- 
cu uzgodniono plan współdziałania w 
sprawach sanitarnych i porządkowych 
poszczególnych władz na terenie mia- 
sia. W  najbliższych dniach rozpoczną 
swa az.ałalność na terenie miasta 
Lwowa komisje sanitarno - porządko­
we. ,

ł:C. n b .

iw m

ków było reprezentowane także przez 
Koła prowincjonalne. Przedmiotem 
walnego zgromadzenia prócz udziele-

1 nia absolutorium ustępującemu Zarzą­
dowi i wyboru nowiach władz zrztsze 
nia, były zuniapy tak statutu jak i re­
gulamin Sadu koleżeńskiego. Jedno­
głośny wybór władz zrzeszenia przed 
stawia się następująco:

Turek Tadeusz przewodniczący, 
Dżoga Zdzisław I. wiceprzew., Mazur i

Komisja rewizyjna. Karpiński Mairjan 
przewód., Bogucki Karol wiceprzew., 
Gołąb Mieczysław i Niedenthal Jan 
członkowie.

,Walne zgromadzenie wezwało no­
wy zarząd na wniosek p. Adamow- 
skiego w  Czortkowie do żyw ego zaję­
cia się sprawą stosunku prawnego bez 
płatnych aplikantów’ sędziowskich, któ 
rzy prócz wyraźnie określonych obo­
wiązków pracy w  sądzie nie maią po­
za rzeczywistym tytułem z nominacji 
aplikanta sądowego żaanych innych 
uprawnień w  szczególności nie mają 
ustalonego czasokresu, po upływie któ 
rego aplikacja bezpłatna przemienia 
się w płatna — nie mają praw do uzy­
skania legiiymacyj kolejowych, upraw 
niających do 50% zniżki kolejowej o- 
raz nie mają praw Jo opieki lekarskiej.

— Sprawy targowe. Na posiedzeniu 
komisji aprowizacyjno - rzeźniano - 
targowej odbytem pod przewodni­
ctwem r. Maksymowicza przyjęto dc 
wiadomości kolaudację nowo wybudo­
wanej rampy kolejowej na torze do­
jazdowym do rzeźni miejskiej, oraz 
kolaudację instaGcji centralnego o- 
grzew’ania w  nowej chłodni. Z porzą­
dku dziennego załatwiono kilkanaście 
spraw targowych, oraz przeorowadzo- 
no obszerna dyskusję w  sprawie w y­
dzierżawiany k!osków inwalidzkich w 
drodze przetargu.

— Uporczywy prześladowca policji.
Za kradzież teczki na pl. Gołuchow- 
skich aresztov ano Jana Mykietyna i 
Władysława Żerebeckiego. Podczas 
prowadzenia ich obu na policję Mykie 
tyn rzucił się na posm-unkowego, kop 
nąl go i usiłował mu wydusić rękami 
oczy. Szczęściem poskromiono awan­
turnika. i ■ y

— Aktorka filmowa kradnie kolczy­
ki. Na gorącym uczynku kradzieży 
zkbych kolczyków w sklepie „Bijou“ 
(Legjonów 11) zostały schwyiane: 
Chana Grossman (Nowa 17) i Lola 
Grenzbauer (Kazimierzowska 21). — 
Ostatnia miała legitymacje aktorki fil­
mowej wytwórni z  Katowic.

—  Czyje pieniądze? Na przystanku 
tramwajowym koło kawiarni wiedeń­
skiej schwytano złodziejkę, która ja­
kiejś pani ukradła z torebki pugilares 
z kwotą 2u0 zł. Pieniądze te są do 
odebrania, a!e dotychczas nie sposób 
odszukać ich właścicielki.

POŻAR U POSTERUNKOWEGO. i

Tadeusz II u iceprzew., Załuckj Ro­
man sekretarz, Hecht W ad . zast. se­
kretarza, Mossing Kazinńeiz skarbnik, 
Kozłowski Antoni zast. skarbnika. 
Sąd zrzeszania: Sienkiewicz Rumian J 
przewodniczący, Mikuszewski Wfad. 
zast. przewód., Zacharjasiewicz Stani­
sław sekretarz, Babel Wtad. członek, 
dr. Woleński Fr członek, dr. Taras 
Tadeusz członek, Różycki Marcin, pro 
kurator, Pakierski Tad. zast. prok.,

Przemyśl, 24 marca. Nocy ubiegłej 
wybuchł pożar w  zabudowaniach go­
spodarczych posterunkowego policji w  
JarośMwiu Kornela Kaczyńskiego i 
ogarnął momentalnie wszystk.e zabu­
dowania. Pastwą płomieni padła stai- 
nia, stodoła i chlew. Spaliła się krowa, 
kilka prosiąt, kury oraz narzędzia rol­
nicze. Istnieje podejrzenie, że ogień zo­
stał podłożony. Dochodzenia w  toku.

koloru. Zmienna przewaga piekielnych
i niebieskich potęg nad duszą Konra­
da znaczyła się przelotem czerwone­
go i biaio-uiebieskiego światła.

W  tle takiej starej konstrukcji, jako 
element zmienny, kształtujący wymo­
wę sceny w  rozmaitych czę 'ciach poe 
macu występowały fragmenty ar­
chitektury (n. p. ruiiny kolumnowe tak 
cnarakte-rystyczne dla epoki sentymen 
talzmr w prologu, kolumna srebrna z 
ko arą w  satenie) oraz pojedyncze me 
b!e (n p. klęcznik w scenie Ewy). Nie 
kiedy te symboliczne akcenty, synte­
tyczne skróty, lokalizujące akcję, na­
bierały sensu całkowicie autonomicz­
nego. jak olbrzymi krzyż na przodzie 
sceny w widzeniu X. Piotra. Ma się 
Jednak wątpliwość, czy zwielokrotnia­
nie jednego motywu plastycznego nie 
“wychodzi na pewną szkodę estetyczne 
ni u wrażeniu.

ScharakteryzoM ane rozwiązanie 
Problematu dekoracyjnego wynikło 
erganicznit z koncepcji inscenizacyj­
nej mus byc traktowane jako dzieło 
wspólne Schillera i Andrzeja Prona­
szki. W  sumie oadziaływań esterycz- 
>ych aawalo monumentalność, podno­

szącą wielkość tworu, tłumacząca go 
j wszystkietni doiS*ępnerni środlkami 
j współczesnej foi my plastycznej i tech 
j miki teatralnej, przedewszystkiem tech 

niki światła (zwłaszcza pełna mfemal- 
nej grozy, UDiorności scena balu z 
dominantą nimbu X. Piotra u stóp 
trzecia Krzyży).

Jeszcze dwaj składniki widowiska 
tak wyjątkowo silnie zespolone z orga 
nizacją twórczą Schillera, bodaj ogól­
nikowo winny być zanotowane: stro­
na muzyczna i reżyserja tłumów. Mi­
sterium, które wyszło z „otficium“ ze 
służby bożej, w istocie swojej zrośnie 
te jest z muzyką i śpiewem. Insceniza- 
tor-rnuzyk zrozumiał to i przeprowa­
dził nieporównanie. Muzyka i śpiew­
ność nietylko ilustruję tu tekst, potęgu 
je jego wzruszeniowe działanie, ale 
jest jego nurtem najbardziej wewnę­
trznym, jest powiewem mistycznym, 
stanowo także nieskończonościową 
perspcktywiczność spraw dziejących 
się na scenie. Złożona z rozmaitych eie 
mentów (od Gomółki do Moniuszki i 
Paderewskiego) została zespolona or­
ganicznie, tchnięta w  ciało widowiska. 
Jego olbrzymia rozpiętość nastrojowa

i ideowa, zmienność taktu uczuciowe­
go, kontrastowość została przez tę 
ilustrację muzyczną wydobyta i pod­
kreślona. Orkiestralnie opracował ją i 
starannie prowadził Górzyński, do­
brze rozumiejący intencje imscemza- 
tora.

Efekty gestu, wokalizacji i rytmu 
tłumów, ich dynamika i potężna eks­
presja, zwłaszcza w  „nocy dziadów" 
i scenie balu (w  której współdziałała 
w  kompozycji choreograficznej (Hry­
niewiecka) — miały cechy wysokiej 
artystycznej celowości, wyrazistości i 
doskonałości.

I aktorzy doskonale wcieleni zostali 
w  monumentalną jedność dzieła. W y ­
liczanie szczegółowe jest niepodobień­
stwem. Niech ich obeimie wspólne 
słowo uznania, Ponad nie wznosi się 
kreacja Wiercińskiego (X. Piotr). P e­
wnie miał on niekiedy więcej ponure­
go fanatyzmu, niż pogodnej ekstatycz- 
ności, ale jego gra, zwłaszcza wadze­
nie, wykazało fascynującą siłę i eks­
presję głosu i gestu. Malanowicz (Ma 
ryła) była pełna miękkości, melodię 
cudownie dźwięczną wydobyć rala z 
wiersza. Podobnie .Borowska (Ewa)

zademonstrowała głos , o cza ownej 
głębi, zachwycającą : dziewczęcość, 
niebiańską prostotę w  odczuciu posta­
ci. Wielką, ale nierówną siłę wyrazu 
miała Rolinsonowa Siemaszltowej, 
Najbardziej sporną kreację stworzył 
Stracbocki. Najmniej zestrojona z cha­
rakterem widowijka, obciążona pewną 
jednosiajnością patetyczną gestu i dy­
kcji — była w  sumie osiągnięciem co 
do siły uczuciowej niewątpliwie wial- 
lciem. Plastyczny oyl guśiarz Krasno- 
wiecLiego. Godni uwagi: Katiradt, 
Chodecki, Damięcki. Stępowski.

*  »  '  *

Pełna miarę podziwu uznania dia 
dzieła Schillera można zawrzeć w  tern 
je dnem: zrodziło sdę z głębi -eligijne- 
go przeżycia aTcytworu Mickiewicza, 
wcieliło się w  kształt pełen ascezy, 
pełen najwyższe, prostoty, tej, o której 
Norw d mówił, że „się do niej docho ■ 
dizi“ , prostoty wielkiej dojrzałości i 
świadomego samoogramczenia W, 
tero tajemnica prawdy: dzieło teatru 
dorosło dziełu poezji.

Tym. Terlecki.
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[y o Polsce 
w Belgradzie.

Wedle wiadomości, jaką przynosi 
belgradzki dziennik „Politika“ w nu­
merze z 19 bm. istniejąca od kilku lat 
w  stolicy Jugosławii Liga Polsko - 
Jugosłowiańska przygotowuje w ciągu 
bieżącego roku serję odczytów na-ró­
żne zajmujące tematy z dziedziny sto­
sunków politycznych, kulturalnych, 
gospodarczych,, odnoszących się do 
narodu polskiego. Odczytów tych 
podjęli się wybitni znawcy, mają oni 
zamiar zapoznać publiczność jugo­
słowiańską ze współczesną Polską i  
jej instytucjami,, a także i  z jej pro­
blemami z przeszłości. Pierwszy od­
czyt zapowiedziano na wtorek 22-go 
marca w  lokalu Ligi przy ul. Francu­
skiej 14. Wygłosił go ar. Teodor Tara- 
nowski, członek Serbskiej Akademii j 
profesor Uniweisytetu w  Belgradzie, 
na temat „Złoty wiek historii polskiej11. 
Prof. Taranowski, znakomity historyk, 
związany ściśle zarówno swem ży ­
ciem. jak i pracami naukowemi z Pol­
ską, powołany został w  usianiu swych 
zasług naukowych przed niedawnym 
czasem na członka czynnego lwowsko 
go Towarzystwa Naukowego.

Odczytów podieh się także profesor 
Uniwersytetu belgradzkiego Radonie, 
sekretarz Izby hanaluwej S. Marodić, 
tuidzież profesor uniwersytetu i kom­
pozytor M. Miłojewiić.

Z przyjemnością podajemy ten fakt 
do wiadomości społeczeństwa polskie­
go i Lwowskiej Ligi Polsko - Jugo­
słowiańskiej.

P. D.

N o w y  r o z k ł a d  l o t ó w  m p ol­
skich liniach i o t n i n y c h .

Z dniem 1 kwietnia b. r. wprowadź o 
ny zostaje na polskich linjach lomi- 
czych nowy rozkład lotów, który obo­
wiązywać będzie do 30 kwietnia r. o.

Samoloty z Warszawy odlatywać 
będą w  poniedziałki, środy i piątki do 
Poznania o godz. 13.20 (przylot do Po 
znania o 15.30), do Krakowa o 9 30 
(przylot do Krakowa o 1120), oraz do 
Lwowa o 9.40 (przylot do Lwowa o 
11.55). W e wtork', czwartk' i soboty 
odlatywać będą samo luty z Warsza­
wy do Gdańska o 15.50 (przylot do 
Gdańska o 18), oraz do Katowic o 1520 
(przylot do Katowic o 1730).

W  poi.iedzjiałki, środy i piątki odla­
tywać będą samoloty do Warszawy: 
z  Gdańska o godz. 7 (przylot do War­
szawy o 9.10), oraz z Krakowa o 13 40 
(przylot do Warszawy o 1530). We 
wtorki, czwaitki i soboty odlatywać 
będą samoloty do Warszawy: z Po­
znania o 10 (przylot do Warszawy o 
12.10), z Katowic o 8 (przylot do War­
szawy o 10). oraz ze Lwowa o 13.10 
{przylot do Warszawy o 15.25).

Z Gdańska do Bydgoszczy samoloty 
odlatywać będą we wtorki, czwartki 
i 9oboty o godz. 720, z Bydgoszczy 
do Poznania w te same dni o g. 830, z 
Bydgoszczy do Gdańska w  ponie­
działki, środy i piątki o 17, z Poznania 
do Bydgoszczy w  poniedziałki, środy 
i piątki o 1530 Z Krakowa do Kato­
wic odlot w  poniedziałki, środy i pią­
tki o g. 11.40 z Katowic do Krakowa 
w  te same dni o 12 40. Odlot z Katowic 
do Brna i Wiednia w poniedziałki, 
środy i piątki o g. 12.50. Odlot ze Lw o 
wa do Czerniowiec, Bukaresztu, Sof.ii 
i Salonik w poniedziaKi środy i piątki 
o godz. 1225.* *

Z dnrem 1 mata b. r. na linjach kra­
jowych wprowaazone będą l o t y  co­
dzienne, oprócz limji Kraków—Kato­
wice,

NOŻEM W  BOROTRĘ.

Do sensacyjnego incydentu doszło 
w drugim dniu rozgrywek tenniso- 
v yeti Amaiyka—Francja w nowojor- 
sk'ej hali tennisowej. Podczas gry po­
dwójnej pomięazy Lottem, Van Rynem 
a Borotrą i Gentien porwała się z try­
buny pewna pam rzuciła nożem w  
Kierunku Jana Boiotry, nie trafiając go 
na szczęście. Policja aresztowała na­
tychmiast ową panią.

Mistrzowie amerykańscy Lott i Van 
Ryn zwyciężyli swych przeciwników 
z trudem 15: id 6:4 4:6 6:4. Temsamam 
Ameryka prowadzi w  meczu w  sto­
sunku 2 :1.

TLRNIEJ TENNISOWY W  WIMBLE- 
DON.

Doroczny międzynarodowy turniej 
tennisowy w  Wrimb!edon, gromadzący 
najlepszych tennisistów świata, odbę­
dzie się w  dniach 20 czerwca do 2 lip- 
ca b. r.

Sensacją tegorocznych zawodów w  
Wirnbledon będzie występ nowej gwia 
zdy australijskiej, 15-letniego Viviana 
Mcgrath. Tennisista ten ma być feno­
menem gry w  tennisa.

ZAMKNIĘCIE SEZONU

na sztucznym torze lodowym w  Ka­
towicach nastąpiło w  ub niedzielę,

ZAW ODY NARCIARSKIE STRAŻY 
GRANICZNEJ

odbyły się onegdai w  Sławsku mię­
dzy Polską strażą graniczną a strażą 
graniczną czechosłowacką na trasie 
18 km. W  zawodach wzięło udział 18 
szeregowych z komisariatów straży 
granczmej Małopolskiego Inspektoratu, 
oraz trzech czeskich strażników grani­
cznych. Pierwsze miejsce i puhar zdo­
był czeski strażnik Tomasz Pilippi, o- 
siągając czas 1 godz, 41 min. 53 sek. 
Następne cztery miejsca zajęli strażni­
cy polscy: Szlęzak, Jankowski Nie­
dziela i  Wojtkowski.

NAJBLIŻSZE IMPREZY KOLARSKIE.
W  sezamie tegorocznym program naj ; 

bliższych ogolno polskich zawodów 
kolarskich przedstawia sę  następują­
co: 3 kw iecia : 50 km wyścig szoso­
w y. organizowany przez Sekcję kolar- j 
ska Zw. Strz. w  Pułtusku; 24 kwietnia: i 
Il-gi bieg na przełaj o  puhar iin. Pfeif- | 
fera, organizowany przez ŁKS w  Ło­
dzi; 3 maja: Drużynowy -wyścig szo­
sowy na 100 km o puhar PUW F orga­
nizuje Sekcja kolarska Legji w W ar­
szawie; 5 maja: Otwarcie sezonu na 
szosie wszystkich towarzystw kolar­
skich w  Polsce.

I  P a NIE GRAJA W  HOKEJa .

Hokej na lodzie zdobywa sobie co­
raz większe powodzenie wśród P^n,

W  niedzielę iO!zegra.no w Europie pa­
rę meczów międzynarodowych.

W  Londynie reprezentacja damska 
Anglii pokonała reprezentację Irlandji 
9:0. Belgijki z Holender kami walczyły 
w B^uKseli z wynikiem remisowym i 
1:1.

AMERYKANIE WRACAJA-
W  Paryżu drużyna hokejowa Ali 

Stars (Boston) rozegrała ostatni swój | 
mecz na gruncie enropejsl im, bijąc 
repr. Francji 2:1. >

Drużyna amefykańska odbyła 25 
meczów w  Europie, wygrywając 23, a j 
remisując i  przegrywając (w  Davos) 
po raz,ie.

M ISTRZOSTW A SZERMIERCZE 
CZECHOSŁOWACJI

dały wyniki, w  szablach: 1) Beriń- 
ki, 2) Jungman, 3) Kirciiman, 4) Bene- 
dik; szpady: 1) Tille, 2) dr. Fischer,
3) dr. Cemoliorsky, 4) Kirchman, 5) 
Jungman.

16.05: P rog ram  dla d z ie c i:  Słuchowisko
n. t. „Q u o  vadis, Porr ine“  zrad jo fon izow a 
Jie w g . pow ieśc i H. S ien tdew icza  p rze z  B. 
H ertza . 16.30: P ły t y  gra ir.of. 17.10: „W ie l­
kanoc w śród  1u g u “  w y g i.  dr. K. Z aw is to - 
vvicz. 17.35: P ły t y  gram of. I S ilv a  Rerum  
17.45: „D zw o n  Zygm u n ta " w y g i.  dr.
d‘Abancoiirt. 18.00: Transm . z  K ra k o w a . 
R ezu rekcja  z  K a ted ry  na W a w e lu  i D zw on  
Zygm unta. 18.45— 18.50: P rze rw a . 18.50: 
S łu chow isko  Z. K rasińsk iego  „ Iryd ion *. 
20.00: F e lje ton  p. t. „W ie lk a n o c  w  z w y ­
cza jach  ,hiszpańskich *. 20.15: K oncert w ie ­
czo rn y . 21.55: K w adrans lite ra ck i: W ład . 
G ik an  „W e s o ły  dzień**. 22.10: U tw o ry  Cho 
pina. 22.50: Kom unikaty. 22.55— 23.00: WLa - 
dom ości sportow e.

W a rs za w a  (7411) godz. 12.10: M u zyka  
z  P ły t gram of. 16.30: M u zyka  popularna. 
17.35: U tw o ry  na cy trę . —  S tu ttgart (360) 
71-41) ‘ K oncert re lig ijn y . —  H elsm gfors 
(368) 19.00: „Ew angelista** opera  K ienzla. 
h ern  I45y) 20.00: W ie c z ó r  Ludowy, —
łu a g a  (488) 19.00: „P o d  jabłonią** legenda 
dram atyczna  Z ew e ra . —  W ied eń  (517) 
19.45: „W y tw ó r n ia  ba rom etrów  na w ysp ie  
zaczarow anej** fa isa  fan tastyczna  Raim un- 
da. —  D a yen try  (1554) 21.30: P ieśn i stu­
denckie.

Premiera w leatres ,!ss!;ćlka\

W  tea trze  dla d z iec i „J ask ó łk a " w  P o ­
m arań czam i w  Łazien kach  odegran a  zo ­
s ta ła  pc ra z p ie rw s zy  p rześ liczn a  bajka 
Andersen? „S łow ik** w  opracow an iu  s ce - 
riicznem  M a łg o r z a ty  C ho lew ińsk iej. R e ż y ­
s e ro w a ła  H elena  Buczyńska. Ilustrację  mu­
zy c zn ą  ap racow  ił A. Zarumn, kostjum y i 
dekoracje  za p ro jek to w a ła  W ęg ie rk ó w n a . —  
N a zd jęciu  naszem  w id z im y  p. H ankę B ie l­
ską na d w o rze  cesarza  chińskiego.

POPIERAJMY CELE TOW A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Frogram re d je w y .

ń/o chce m ie zapewnion t eg z >/- 
itencję na  ‘Izieti iutrzesszy, niech 
ugnie  tylko w y ro b y  kratowego  
rzemysłu

■ Piątek, 25 m arca.
Lwów (381) godz. 11.45: C odzienny p rze - 

g ląd  p rasy  polskiej. 11.53: S ygn a ł czasu
z W a rs za w y , hejnał z  K rak ow a . 2.10: 
K on cert z  p ły t gram of. 13.30: U rz . kom u­
n ikat P ań stw . Inst. M eteor. 13.35, Kom u­
nikat go sp od a rczy . 13.45- 15.20: P -z e rw a . 
15.20: Z ży c ia  Po lsk ich  Z e sp o łó w  Ś p iew a ­
czych . 15.25: O d czy t  z  cyk lu  dla m a tu rzy­
s tó w  szkó ł średn ich : „R o z w ó j parlam enta­
ryzm u  w  A n g lji"  w y g ł.  prof. W . Dzwom - 
kow sk i. 15.45: G ie łd a  p ien iężna o ra z  ko­
munikat dla żeg lu g i i ryb aków .. 15.50: Au­
d yc ja  dla ch o rych : 1. P ogad an ka  ks. M.
Rękasa. 2. Audycja  w ie lkopostn a  w  oprać. 
Zespołu  Lek tora tu  U n iw . J. K . wre L w o w ie  
pod  kier. p. L . P ob ó g -K ie la n ow sk iego . 
16.20: A u d yc ja  dla d z iec i s ta rszych : „ W ie l ­
kanoc w  aaw n ej Polsce** w g . G logera  w  
oprać. p. A d y  A rzt-Jam polsk ie j. 1635: 
P ły t y  gi arnoj i S ilva  Rerum . 16.55: L ek c ja  
ję zy k a  angie lsk iego (L inguaphone). 17.10: 
„T a n ce  śm ie. ci y  m a larstw ie  polskienr** 
w y g ł .  dr. M N a lę cz -D o b ro w o lsk i 17 35: 
K on cert re lig ijn y  w  w y k . Chóru K ośc io ła  
8 w . Au gu styna  w  W a rs za w ie  ood  dyr. A . 
K arn aszew sk iego . N a organach  tow . J. 
K arnaszew sk i. 18.50: R o zm a ito ś c i 19.10: 
O d czy tan ie  program u na dzień  następny. 
19.15 „Z  Lourdes na Podole** fe lje ton  p. 
B S ad ow sk iego . 19.30: W iadom ośc i spor­

tow e . 19.35: P l y t j  gram of. 19.45: P ra s o w y  
dzienn ik ra d jo w y . 20.0U: Felieton  o. t. „ W y  
v  iud ze  ś led z iem " p. M . Jaros ław sk iego  
20.15: P o lsk a  m uzyka religijna, w y k o n a w ­
c y :  C hór m ieszany „Lu tn i W arszawskiej'** 
pod dyr. P . M u szyńsk iego  i K. C ackow sk i 
(b a  y ton ). 22.00: D odatek  do Pras . Dzień. 
Rad j. 22.05— 22.10: Kom unikaty.

Warszawa (1411) godz. 12.10: „M essa  di 
R equ ,em ‘ ‘ Y e rd iego . 16.40: U tw o ry  s k rzyp ­
c o w e  w  w yk . Totenberga . —  Tallin (296) 
19.05: „Ś m ie rć  Chrystusa** oratorium  Gra u 
na. —  Londyn (R eg . 356) 22.00: R ec ita l
fo rtep ia n ow y  Solom ona. —  Sztuttgart (360) 
16.30: G odzina B eethoyena. —  Hclsbteiots 
(368) 19.30: „M atthaeus-passion** transm i­
sja z kościoła  S w . Jana. —  Berlin  (419) 
2o.45: „Krucyiiks** (S iedem  s lo w  Z b a w i­
c ie la ) na chór, organy i ork iestrę .

Sobota, 26 m arca.
L w ó w  (381) godz. 11.45: C od zien ny p rze - 

g lą  i p rasy  polskiej. 11.58: S ygn a ł czasu 
z  W a rs za w y , hejnał z  K rak ow a . 12.10: 
K oncert z  p ty t gram of. 13.10: U rz. k o m u ­
nikat P ań stw . Inst. M eteor . 13.15: K om u­
nikat gosp od arczy . 13 25— 15.20: P rzerw m  

5.20: Kom unikat G L Z w . S tra ży  poź. 15.25 
O d czy t w y g ło s i p. O s tro w id z -W a lew sk i. 
15.45: G iełda p ien iężna o raz K o m un i ka t  dla 
żeg lu g i i ry o a k ów . 15.50: P ły t y  g ram o i. I

7. H F k P Y .
Z  G IE Ł D Y  P IE N IĘ ŻN E J ,

* Lwów  24 marca.
N a targu  p ap ierów  dyw id en d ow ych , p ro ­

cen tow ych  i p a ń stw ow ych  sytuacja nie- 
w eso ia . Zebran ia g ie łd o w e  od b yw a ją  się 
od d łu ższego  czasu p r zy  bardzo Slab 
frek w en c ji i transakcjach najminitnaltiiej- 
szyclt. Instytucje fot n sow c  w strzym u ją  s,e 
od an gażow an ia  kap ita łów , zaś khentela 
p ryw a tn a  w yk a zu je  n iesłychaną apatię i 
n iechęć do jak ich k o lw iek  in teresów . S ta ­
now isko  za rów n o  bank ów  jak i publiczno­
ści jest zresztą  zupełn ie zrozu m ia le  i śm ie- 
sznem  b v ło b y  n. p. p r zy  d z is ie jszych  kur­
sach akcji i p rzy  ich ren tow nośc i lok ow a­
n ie jak ich k o lw iek  kapitałów '. W o b e c  skrom 
nych in te re sów  z  zagran icą  o ra z  z  pow odu 
w szęd z ie  obow iązu jących  ogran iczeń  d ew i­
zo w y c h ; -uch w  dew izach  i walu tach  ró ­
w n ież  bardzo  sitron ny. K ursy k a żd o ra zo ­
w o  uzależn ia się od notowań  ofic ja lnych  
w arszaw sk ich . f .

Z GIEŁDY R I Ę M F Ż N E J  W  W ARSZA­
W IE.

(Teletorm m  od m .^ e g o  korespondenta.'

Warszawa. 24 marca. (G.) Obrót;, 
ma ;e. Ven„eiiefa nlejedtto-li.a. Urzędo­
wy kurs dolara .niższy. Banknoty do­
larowe w  obrotach pozagiełdowy cii 
8.89. Rubel zloty 4.83 i pół, dewiza n 
Bęrjrrs w obrotach mlędzybankowyt.
212.50. Marki niemieckie w obroiac 
prywatnych 209.75. Tendencja dla po­
życzek państwowych przeważnie mo­
cnie sza, dla listów zastawnych nieje 
no'ita. Obroty akcjami niinitnaine.

Najbkższe zebranie Gjeldy odbędzie 
się 29 b. m.

Z  G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J ,

Lwów 24 m a-ca.
W ie lo le tn ie  starania s fer m łynarski:?, 

g ie łd o w y ch  w  fi»vestji zw o ln ien ia  od - 
d ttku  o b ro to w eg o  transakcyj gi Idow t 
"męką odn ios ły  w re s z c ie  rezu ltat. M .nist 
i t w o  Skarbu okóln ik iem  z daty 9 mar 
b r. N r. D. V. 3212/4/32, w y s to so w a n j 
do Izb  S karb ow ych  zw o ln iło  od poda ’ 
prz m yś lo w eg o  od obrotu  transakcje u 
na— sp rzed aży , dokon yw an e  mą,tą. k śhti 
i o trębam i, pochodzen ia k ra jow ego  na kra 
j jw y c h  g ie łdach  zb o żo w o -to w a ro w y c t i 
Zw o ln ien ie  p o w y żs ze  jest da lszym  ciąg 
u .p r z y z n a n y c h  z końcem  r. 1930 trans­
akcjom  g ie łd o w y m  ziem iop łodam i. W  ter 
nosó1- m ogą  g ie łd y  zb o żo w e  spełn iać na 

le ży c ie  sw o je  zadania i koncen trow ać cal 
handel zb ożem  i p :ze tw ora m i.

G iełda  lw ow sk a  w yk a zu je  od kilku du 
duże o żyw ien ie , zw ta s zc za  w  dzia le  han 
dlu mąką, i do rejestracji zg łaszają  s u r  
transakcje naw et najm niejsze m łyny pro ­
w incjonalne. W  handlu zbożem  panowm  
ostatnio nastrój p rzed św ią teczn y , a ceny 
K ształtow ały  się p rzew ażn ie  n iejednolicie 
W  s zczegó ln ośc i n otow ano za luO kg loco 
stacia za ła d o w a n ia : pszen ica zb io row a
24— 24.50 zł. (L w ó w  26 - 26.50), pszenica 
dw orska 25.25- -25.75 (27.25— 27.75), żyto  
jednolite  23.50- 25,75 (25— 25.25), ż y to  zb io  
ro w e  2 2 .7 '— 23 (?u.25— 24.50), jęczm ień
dw orsk i 31— 23, jęczm ień  p rzem ia łow y
18.50— 19 (20 50— 21), o w ie s  d w o rsk i nie- 
za d eszczon j 25— 26 (27.50— 28.50). ow ies 
dw orsk i za a eszczon y  22— 22.50 (24.50— 25) 
o tr ęb y  ży tn ie  12.75— 13 (13.25- -13.50), otifl 
b y  pszenne 12.75— 13 (14.50— 15). M ąk i no­
to w a ły  loco  L w ó w :  luksusow a pszenna
46.50— 47.50, ży tn ia  39.40, pszenna 65 pre
42.50—43.50.

r o r je  św ią teczn e  G ie łd y  trw a ć  będą od 
24— 29 m arca b. r „  po św iętach  spodzie ­
w an e są liczn ie jsze  transakcje eksportow e  
fasolą, a lbow iem  n ap ływ a ją  ustaw iczn ie 
w p rost ja k o te ż  za  pośredn ictw em  Instytutu 
E k sp ortow ego  kczne zapytan ia  i  p rośb y  o 
p rzedk ładan ie  konkretnych  o fert. E . F-
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Rok III.
A K A D E M I C K I E

N r . 1 1 .

E o n g r e s  „ F ^ g j o n n  K i l o  - y e h " .
Dz eń 20 marca 193? jest dmem w i-  

dla historii ruchu Legionowego. 
. ̂  diiiu tym zjecliali się w stolicy de- 
®Sac-i wszyst)k:ch okręgów logionu 
Młodych —  na doroczny kongres. Ryii 
:arr> Przedstawiciele całej Polski —  de- 
" raol dzielnicy Poznańskiej i Pomor­
skiej —  jako ci, których walka jest naj- 
Ci?ższą ze szczególnym byli -witani 
'-^uzjazmem. Zjechali przedstawiciele 
Wilna i obwodów mu podległych, dalej 
^Prezentowane były SiąsK, Zagłębie, 
Kraków i obwody województwa kra- 
c Oskiego jak Bochnia, Nowy Sącz, 

Wieliczka, Tarnów, Wadowice, dalej 
obwody centralne jak Częstochowa, 
piotrków, Radom, Łódź, Pabianice —  
nalej Lublin, Wołyń no i nasza dzael- 

wschodnio - małopolska. Była 
°ała Pulska —  świadcząc że pod sztan­
darem Marszałka staje młoda intelir 
Sencja polska od Bałtyku po Karpaty 
i "  i od Odry PO Dźwinę. Na pierw- 
zeni plenarnein posiedzeniu odbytem 
v lokalu Komendy Głównej Legjonu 
Młodych przy ul. Moniuszki 12 —  po 
‘twaretu kongresu przez Komendanta 
Głównego kol. Edmunda Grudzińskie­
go — wybrano przewodniczącego kon­
gresu. Został mm, wybrani' przez a- 

kfamację kol. Booiański z Poznania — 
!ako przedstawicie] odwiecznie polskiej 
dzielnicy Piastów — srającej azi£ pod 
Sztandarem Marszalka do walki o Ju­
ro Polski. Potem dokonano wyborni 
Omisyj —  ideologicznej, statutowo - 

.Prgiinizacyitiei, prasuwo - propagan­
dowej, szkolnej —  których obrady 
trwały od godziny 11 do 14 i od 16 aż 
do wieczornego II plenum zwołanego 
ńa godzinę 20. Na zebraniu tem prze­
wodniczący komisyj składali wnioski 
'jprroowane, któ*e wszystkie zostały 
Przyjęte jednogłośnie. Z prac komisyj 
hvch na pierwiszy plan wybijają się u- 
chwały komisji ideologicznej — która 
[dokonała ciężkiej pracy częściowej 
Przebudowy deklaracji ideowej Legio­
nu. PodlcieśLono w  niej dobitnie zer­
wanie ze staiym, walącym sie świa­
tem demo - liberalizmu — z burżuazyj 
*ą moralnością wyzysku i użycia o- 
Parteigo na krzywdzie słabszych. Pod 
Ktawy Rzeczypospolitej muszą być n‘e 
Wzruszone, musza być sprawiedliwe 
~  a takiem; staną się one dopiero wte 
dy _  gdy ustrój społeczny i gospodar 
-zy oparty zostanie o zorganizowany, 
świadomy swycn obowiązków świat 
^racy. Radoścą n.anawała serce ka­
żdego rozumnego Polaka jednomyśl­
ność i zgodność delegatów Legjonu 
w tych sprawach, gdzie idzie o spra­
wiedliwość społeczną i polityczną.

Deklaracja nawiązuje do tradycyj 
niepodległościowego ruchu polskiej 
młodzieży —  stwierdzając w  ten spo- 
sób, że ruch Legionowy to daiszy, m* 
czem nieprzerwany ciąg p-ac ducha 
bolskdgo, snujący się od Kuźnicy Ko- 
łontajowskiej, sprzyseżenia Kościusz­
ki, przez wszystkie spiski i walki do­
by napoleońskiej, powstania listopado­
wego, styczniowego, rewolucji 19U5 r. 
p- aż do roku 1914. Legion Młodych 
J'est jedyną organizacją młodzmży — 
która ducha Narodu rozumie i go ucie- 
feśn:a. Zmieniona deklaracja jest do­
wodem, że młoda inteligencja Rzplitej 
nozumie odpowiedzialność c'ążacą na 
11 ej —  j rozumie wymagania czasów 
Przełomowych, które przeżywamy. I 
dlatego niech pod sztandarami OW P 
Gasnących słońc wrzeszczą amatorzy 
.,i'Udenhec“ i zielonej wstążeczki — 
*Śt drobno - mieszczańska ideologia, i 
żydowską materjaii,styczną moralno­
ścią kierowana praca załamie się pod 
Naporem młodych, wmlką Ideą Mar­
szałka sprzężonych w niezwyciężony 
kuf młodych legionistów.

Komisja statutowo - organizacyjna 
opracowała nowy plan organizacji Le 
gionu — poświęcając szczególną uwa­
gę sprawom akademickim —  i tak dziś 
powszedniemu zjawisku nadużyć fman 
sowych w  organizacjach akademic­
kich, dokonywanych ostatnio jakby sy­
stematycznie przez „lycerzy mieczo- 
wych“ . Watkę ze złodziejstw em „nar0“ 
dowem" i jego tolerowaniem postano­
wiono toczyć aż do zwycięstwa j o- 
czyszczenia honoru akademika - Po­
laka.

Po przyjęciu wniosków komisji u- 
chwaloną została rezolucja stwierdza­
jąca niezmierną wagę dla Rzplitej pio- 
blemu włościańskiego —  i konieczność 
zwrócenia bacznej uwagi na wieś, Lud 
wiejski, stanowiący przeszło 60 proc. 
ludności Polski —  był i pozostanie Pud 
stawą główną potęg] Państwa —  j dla 
tego koniecznością jest pełne za ;pc- 
kojenie wszelkich potrzeb material­

nych i Kulturamyd1 wsi naszej.
Potem nastąpiło sprswozoar.ie ustę­

pującej komendy —  uchwalenie jej ab­
solutorium i podziękowano, oraz w y ­
bór nowegc Komendanta Głównego. 
Został nim — okrzyknięty przez akla­
mację kol. Leon Stachórski —  dotych­
czasowy komendant grupy wschod­
niej. Generalnym Inspektorem wybra­
no kol. Edmunda Grudzińskiego, sze­
fem dyrektoriatu kol. Garczyńskiego 
Stanisława, generalnym sekretai zem 
kol. Sperbera —  a najwyższym sędzia 
kol. M rożkjiwicza, Mocne przemówie­
nie komendanta i Pierwsza Brygada 
zakończyły kongres —  pozostawiający 
w  se-cach uczestników poczucie mocy 
i pevmość zwyc;ę,stvra. Hasto rzucone 
przez kol. Stachórskiego „Przed nami 
Polska! Legioniści naprzód!" powiózł 
każdy z uczestników do swego śiodo 
waska — jakc nakaz wytężającej pra­
cy. H. C.

s y n t *  a s ie .
Dochodzą nas niepokojące odgłosy, 

szmery tysiąckrotnie spotęgowane tu­
bami rozgiosu o faktach ważnych, na 
które złożyły si ączymy jednostek i 
niemilknące echa kataklizmów, jozcią- 
gających się na przestrzeń całego 
glto-bu i czasowe okresy stuleci.

Jakiś kolos bez nerwów i czucia 
pięściami uderza o klawiaturę życia, 
wydobywając z trzewiów ganię stop­
niowo rosnących skarg, ubolewań i 
ięlków człowieka. Wdać się, jak na 
torturach inkwizycji średniowiecza, 
człowiek współczesny dodaje krzyk o 
swojej nędzy, rozpaczliwy protest do 
chóralnej jeremiady ludzkości: źie
nam!

Nic me zmieni kakofonii spazmów 
dantejskiego piekła skrzywdzonych, 
skoro 20 milionów ludzi bez pracy, 
zamiera z głoidn, 120 milionów pozba­
wionych pieniądza, wycofuje się z u- 
dziiału w  spożyciu, a nieliczni, otocze­
ni przepychem i zbytkiem, pławią się 
w  rozkoszy, nie bacząc na niedolę 
braci, żądają od nich ofiar, heroiczne­
go zrzeczenia się własnego szczęścia 
dla dogodzenia ich wytwornym 
zachciankom.

Świat zanurzył się w odmęcie pa­
radoksalnej atmosfery nienawiści, 
walki i cyga.ierji. Automat życiowy 
psuje się. Człowiek - arom, któremu 
pozostawiono troskę o byt, swubodę 
regulowania wszystkich spraw zwią­
zanych ze sobą, wypadł z kolei mo­
ralności i zasady ob!awił uśpione in­
stynkty zwierzęcia. Rozproszkowanie 
interesów pomiędzy członków zbioro­
wości. ludzk'ch, nadanie jm bezwzględ­
nej suwerenności wykosziawńły cel 
Państwa, uczyniły zeń jeuynie przy­
padkowe, nieświadome, skupsko życia 
ogółu.

Realizm przemówił całą swa bez­
względnością. Wykazał fałsz w  upo­
dobnianiu życia do automatu, w ży ­
ciowym bowiem procesie nie wystar­
cza tylko impuls popędowy. Potrzebna 
jest trwała, nieustanna kontrola nad 
życiem, czy meta do której zdażamy 
jest urzeczywistnianie powszechnej 
sprawiedliwości: dobro wszystkich?

Cóż nam z tego, że w  cgnioti wa- 
ł3’ch kasach drzemie zbrodniczy kapi­
tał, skoro go brali na chleb głodują­
cym, lub z łechcącego oko swoją bły­
skotliwością widma postępu w per­
spektywie niebois ężnych zwalisk, luk­
susu nreszkań, wehikułów, dumnie 
sterczących kominów nieczynnych fa- 
oryik. niezliczonej ilości zAmagazyno-

wanych produktów, jeżeli plemię nę­
dzarzy, ścieśnionych w mroku suteren* 
baraków, piwnic, naprędce sklecio- 
nych basztami wegetuje życiem spo- 
dloneni w każdein calu. Tam nie zna 
się pojęcia dob-obytu. Treść Jego kur­
czy się do najbardziej wsteozniczych 
form. Bogiem ich staje się bochen 
chleba i odrobina ciepła. Tymczasem 
mechanizm nakazuje przedsiębiorcom, 
dla których świat jest tylko możliwo­
ścią zysku, niszczyć produkty, palić 
zboże, rzucać w głębię morska kawę, 
choćby nią ulice' oświetlać aibo prze­
mieniać w  gnój, byle renta ich nie 
pierzchła, byle pozostał zysk.

Kto podejdzie do obu stron w roli 
sędziego i bystrym wzrokiem uchwy­
ciwszy sprawcę zła. przywróć] ład? 
Kto będzie tak śmiałym ażeby poiipo- 
m  kapitalistycznemu rzucić rękawicę 
i wziąć ha swe barki ciężar walki? 
Państwo przyszłości! Państwo fundo­
wane poświęceniem wszystkiego przez 
wszystkich dla mego. Państwo potęż­
ne mocą swych obywateli, którzy ar­
bitrem i opiekunem chcą go mieć i 
wierzą niezłomnie, że światłem spra­
wiedliwości rozpogodzi pochmurne, 
zorane gehenną przebytych cierpień 
oblicze d'ziś poniewieranych.

Jego przyjście musi atoli poprzedzić 
przeistoczenie narosłych na dnie na­
szego myślenia odśrodkowych zapę­
dów w  nierozerwalną jedność; w  pło­
mień niegasnącego wyńłku dla Pań­
stwa, Jaśń człowieka musi ste wtła­
czać w naturalne tory działania, która 
ma spływać w  globalny zbiór enei- 
gji: Państwa.

Wpierw przestana tysiące pracą 
swoją utrwalać wszechwładzę nielicz­
nych, w  pocie czoła mozolić snę dia ich 
próżności. Ogół powinien zrozumieć, 
że nie czcze złoto, lecz pełne życie 
ludzkie j jego potrzeby podyktują w  
nadchodzącej przemianie nakazy orga­
nizacji państwowej, 

i W  przygotowaniu podłoża pod 
gmach syntezy, scalenia sie sił poje­
dynczych, oczekuje nas młodych, wiel­
ki trud. Trzeba się podjąć walki z 
egocentryzmem, a zastąpić go nie śla- 
mazamem, niegednem ludzi silnych 
miłosierdziem, ale skoordynowaną, w  
rygory słuszności ujętą obroną sła­
bych i uciśnionych za pośrednictwem 
Państwa.

Zacznijmy od samych siebie. Wpatrz 
my sie w atrybuty naszego postepo- 

' watra. Uirzymy w  n'em napewno mi- 
kioskcparne bakcyl® zaraźliwego kultu

złota i pęd do obwarowywania tylko 
własnych interesów. M ;ejmy odwagę 
■walczyć z naleciałościami epoki i sto­
sować dewizę kaniowską: Czyń tak, 
ażeby ludzkość była dla ciebie celem, 
a nie środkiem.

Gdy wszyscy zespolą się w  burze­
niu od podstaw budowli, wzniesionej 
na zasadzie, wszystko dla siebie, wo­
la zbiorowa, która będzie- dia starego 
reżimu aynanrtem, z gruzów j zgliszcz 
jego dźwignie do żyda inny, wspa­
niały, wiośniany twór zbiorowości: 
Państwo syntezy.

A. Kostołowski.

Kongres A. 0. Z. S.
Dnia 18 i 19 maica br. odbył się w  

Krakowie zjazd przedstawicieli A. O. 
Z. S. całej Polski. Rep-ezerrowane 
były oddziały akademickie Krakowa, 
Lwowa, Lublina, Poznania, Warsza­
w y —  oraz liczne pododdziały aka­
demickie z miast prowincjonalnych. 
Kongres zwołany do kolebki ruchu 
strzeleckiego miał na celu skoordyno­
wanie pracy strzelców - akademi­
ków w całej Potsce. Serdecznie go­
szczony przez zarząd AuZS krakow­
skiego — kongres uchwałami swojemi 
dał mocne podstawy jednolitej, pla­
nowej aketi wśród młodzieży akade­
mickiej — rozumiejącej dziś konie- 
czmość przygotowania się do obrony 
Oiczyzny.

Przemówienia przedstawicieli starsze 
go społeczeństwa dały dowód, że ro­
zumie ono i docenia ] poprze pracę 
Strzelców - akademików. Udział i 
przemóv''enie gorące przedstawiciela 
„Legjonti Młodych" było zamanifesto­
waniem ścisłej współpracy 5 jedności 
ideowej młodych strzelców i młodych 
legionistów.

KRONIKA.
•ier„atka Legjonu Młodych. Dnia 17 b.m 

od b y ła  się w  ś w ie t lic y  L . M . herbatka 
członk ow ska , u rządzona p rze z  S ekc ję  Ko­
leżanek, V ' odśw iętn ie  ozdob ione j sali z e ­
bra ła  się liczn ie  b rać  leg ion ow a  na och o­
cza  tow a rzy sk ą  za b aw ę . P r z y b y li  ró w n ież  
nasi p rzy ja c ie le  z e  s ta rszego  spo łeczeń ­
stw a, pp. gen. P o p o w ic z , kurator S w id e r ­
sk i, p. W ó j t o w i c z  r e d .  M e jb a u m  nacz. 
Koestlich, d y r .  D a ż w a ń s k i i in  Po prze­
m ów ien iach  kom endanta i w icekom enaan ta  
s zcze ra  za b aw a  p rzec iągn ęła  s.ę do jaóźnc; 
nocy.

Akademia z  okazji Imienin Marszalka.
Dnir .8 b. m. w szys tk ie  o rgan izac je  aka- 
derm clde, s to jące w  O bozie  R ew o lu c ji M a ­
jow e j. a t o :  L eg O n  M łod ych , Ak. O ddzia ł 
Z. S ., Polskie Korp. Prometea, Belona 
i F id e l ia  L e o p o h e in s is  u r z ą d z i ł y  w  ś w ie  
t lic y  A O Z S  na ul. K u rk ow e j 12 u roczystą  
Akadem ię . P rog ra m  o b e jm ow a ł p izem ó- 
wiem ie p. proi. K w ia tk ow sk iego , dek lam a­
c je  kol. W ie s z c z k a  1 koncert Chóru „L e -  
g u r "  o ra z  o -k ie s try  Z. S. P iękna św ietlica  
A O Z S  zg rom ad z iła  licznych  p rzed s ta w ic ie li 
S tarszego  sp o łeczeń s tw a  o ra z  m łod z ie ż  
akadem icką. C a łość  w yn a d la  ż y w o .  św iad ­
c zą c  o ży w o tn o śc i uczucia dla W sk rz e s i­
c ie la  P o lsk i oośród  m łod z ie ży .

Podziękowanie. K om itet o rga n iza cy jn y  
Akadem ii składa d prof. K w ia tk ow sk iem u , 
ko l. W ie s z c zk o w i, ch ó -o w i ,,^egun“  i o r­
k ies trze  Z. S. serdeczne p od z ięk ow an ie  za 
w z ię c ie  udziału w  u roczystościach , u rzą ­
dzonych  dnia' 18 b m. w  ś w ie t lic y  A .O .Z .S

Delegacja O.iręgu Lwowskiego Legjonu 
Młodych r.a Kongres w Warszawie s k ł v  
.a ła  s ię  z  k o le g e w : A . P io w a rsk ie g o  T . 
P e lc za rs i.ie go , H . C hw a liboga . T . K op er­
skiego K. Jarosza, R. Opałka. S. Popo­
wicza i Kapuścińskiego

Na Kongres A. O. Z. S. w Krakowie w y ­
jeżd ża li z  ram ien ia L w o w s k ie g o  Oddziału  
A kadem ick iego  Z  S. k o le d z y : S. N o w o ­
sielski, F r. E isler, W . W irsk i, H. C h w a li-  
bóg  i T .  M a rty n o w ic z .

Sprawozdanie dokładne * prac Kongresu 
Legjonu Młodych podane zostan ie  w  p r zy ­
sz łym  num erze, k tó ry  ca łk ow ic ie  sp taw om  
k o o g . t o o - y m  p ośw iec im y , —  , łedakcja.



E Kuła ISistorstzno-Prawne- 
go Sfud. U. J. K.

Z w ycza jn e  W a ln e  Zebran ie, k tó re  o d b y ło  
się pod  kon iec lu tego b. r. w  obecności 
kuratora prof. D o b k o w sk iego  > d e lega tów  
lrrnycn Ko, naukow ych , w y k a za ło  piękną i 
ż y w ą  dzia ła ln ość ' o ra z  ogrom n y ro zw ó j 
Kota.

Na plan p ie rw s zy  w y s u w a  s ię  Komisja 
N aukow a, o rgan izu jąca  pos iedzen ia  dysku­
syjne członKów . Kom isja  ta s tw o rz y ła  re ­
ferat P o ra d y  N aukow ej, k tó ry  s łu ży ł p o ­
m ocą członkom  p r z y  p iacach  z  dziatu  hi- 
s to ryczn o -p ra w n ego .

Kom isja  Zagran iczna  k on tyn u ow a ła  ści­
słe stosim iti z  T o w a rz y s tw a m i P ra w n ik ó w  
czeskich , jugosłow iańsk ich , m iłgarskicn , 
'um uńskich i w ęg iersk ich .

W y w ią z a ła  sic ze  sw y ch  zadań rów n ież  
Kom sja P ra sow a .

W y k a z a ło  poza tern K oło  sw o ją  ż y w o t ­
ność, b iorąc  udzia ł w  u roczys tościach  ju­
b ileu szow ych  p ro fe so ró w  Abraham a i Bu­
jaka. organ izu jąc  ak cJV* w  zw ią zk u  z  n ie­
dalekim  K on gresem  M łod ych  P ra w n ik ó w , 
i t. d.

Kom isia  R ew izy jn a , ocen ia jąc o w o c n y  
w ys iłek  Zarządu, poza  w n iosk iem  o abso­
lutorium, posta w iła  je s zc ze  w n io sk i: o w y ­
rażen ie  p odz iękow an ia  k u ra to io w i prof. 
D ąbków skiemu za serd eczn e  ' op iekow an ie  
sie K o łem , o  w y ra że n ie  uznania Z a izą d o - 
w i, a  w  szczegó ln ośc i kol. p rez  J. L oh o - 
Sobolfcwskiem n za  dzie lną  i sumienną pra­
cę. W n iosk i p r zy ję to  p rze z  ak la m a oe

P row a d zen ie  da lsze j d z ia ła ln ości Koła pc 
w ie rzon o  p ra w ie  n iezm ienionem u, do tych ­
czasow em u Z a rząd ow i.

Koniec „Wiadomości Akademickich". 

= □ =

NA Ś W I Ę T A !
Największy wybór P o r c e l a n y ,  
Kryształów, Chińskiego srebra 
rrageta, Alpaki i wy ro j o w  Pacy- 
kowskich poleca najtaniej firma

LEWICKI
L W Ó W ,  pl .  M A R J A C K 1  10.
Ceny z n a c z n ie  z n iż o n e  są  u w id o c z n io n e  

w l t  o k n 3 c h  w y s i e w o w y c h !  86J

S P R Z E D A Ż

IN D A N r R E N
k o lo -o w y , b rok a ty  od  o.80, koronk i gr, l  
tab letk i 28 g ro s zy . W y tw ó rn ia  firanek 
F re llicha. L w ó w . S y k s tuska 21. ■ 746

P Ł A S Z C Z Y K I,
cu k ien k i, UbrańKa, C zap eczk i. „S P O R T * *  
P la c  H a lick i 3 91 o

sł-aaBas?™ Kfizatł a m  - ummn
.r  i s w « w a iu c K B K « i a c  m M o n M M m m  —  ■  — i  m w m

M I E S Z K A N I A

POKOJ
u m eb low an y z  od d z ie ln ym  p rzed p ok o jem  
d o  w yn a ję c ia  u w ła śc ic ie lk i. Z ygm u n tow sk u  
12 a d rzw i 4, 3 - 5 .  ^36

Zjednoczone urou/ary Warszawskie
p . I .  H a b e r b u s c h  i S ch ie ie S .  A .  w  W a r s z a w i e

ODDZIAŁ L W S K I we Lwowie, ul. Pełczyńska 32.
Telefon nr. 76*6i. 

pole“ ią ł i W O  J A S N E ,  eksportowe

P I W O  C IJ L M N E -  dubeltowe 

PIWO C I E M N E  .lodowe

p o r t e r  (jedyny z piw kraiuwytłi, warzony na sposóli ans- porteru).
w  beczkBC-h, b W e lk a c ' ’  I S Y f in a c *  1 1-JJtKowych. Dostawa we Lwowie bez łatna

■
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POK ZAtOZ.

1 9  0  7
W Y  0O ?N IO W Y
NA D.WJ W POZ MANIĆ 
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H1U.EG3M A U RO RA HOlAHDjA
Cebulki kwiatowe a/szef Watowej sławy.

Z a m a w ia jc ie  w p r o s t  w  n a jle p s z e j fe r m ie  h o le n d e r^  tle j.
Od pewnego czasu otrzymujemy zamówienia z Polski na ce­

bulki kwiatów pokojowych i ogrodowych.
W  celu naw.ązania stałego kontaktu rriądzy naszą firmą a Pol­

ską, postanowiliśmy zaofiarować jedną z nbszych kolekcyj sadzonek 
i cebulek holenderskich, kolekcję tak różnorodną w bogactwie kolo­
rów i o tak miłych zapachach, jakiej jeszcze nigdy dotychczas nie 
zdarzyło Wam się oglądać.

Kolekcja ta zawiera 350 cebulek i roślin wszelkich rodzajów, do­
stosowanych specjalnie do klimatu Polski.

Kwiaty „ A u ro ra "  sprawiają radość młodym i starym, bogatym 
i biednym.

Kolekcja cebulek „ A u ro ra "  przeistacza pokój lup ogród w pra­
wdziwy raj.

Mając na względzie wielką ilość zamówień, które nadchodzą co­
dziennie, prcsimy bardzo przęsła'’  zamówienie wcześniej z podaniem 
czytelnie nazwiska i aaresu.

Nikogo z czytelników nie powinno zabraknąć wśród zamawiają­
cych dziś jeszcze pod adresem:

AURORA BULB NURSERIES
H i l l e g o m —  H o l a  a  d i  a.

Wspaniała nasza kolekcja zawiera:

—  E u r o p a

100 Gladjolusów (mieczyków) wielkich w pięciu kolorach: lila, żółty, 
czerwony, różowy i łososiowy.

50 Gladjolusów drobnokwietuych w pięciu pięknych kolorach.
20 Begonji (10 po)edynczych i 1C podwójnych) w różnych kolorach.
15 Roślin trwałych różnych odmian.
10 Hijacyntów (Hyacintus Candicans) królowa kwiatów.
50 Anemonów (sasanki) kwiat polny w kolorach tęczy.
50 Ranonculusów „różyczki" we wszystkich koloracn.
3J Oxdl s Depii t. z w. „szczęśliwy korzeń".
15 Montbretias w różnych kolorach. '
15 Dalji zwanych „Aurora’s RoenT.

350 Cebulek i roślin za 70 frf. (25 20 zł.)

K o le k c ja  o o d w a jn a  (700 s z tu k )  za  130 fr f .  (46 80 z ł . )
Przesyłki uskutecznia się szybko i bez kosztów.
Do każdej przesyłki dołącza się świadectwo „zdrowia" sporzą­

dzone przez urząd phytopathologiczny i przewodnik ilustrowany hodo­
wli kwiatów w językach: angielskim, francuskim lub niemieckim.

Opakowanie oddzielne dla każdej oamiany z nazwą odnośnego 
gatunku. O iie równocześnie z zamówień em wpłynie gotówka dołą­
czamy bezpłatnie 6 nowuści światowej sławy „Aurora" Tigrelilies. Je 
żeli natomiast przy zamówieniu niema żadnej wzmianki wysyłamy 
przesyłkę za pobraniem i doliczamy 5 frf. (1.90 zł.) na koszta zaliczki.

JAN W0ZACZYH5KI L f ó r W W

POSAD POSZUKUjA

HOMOCwICA
gosp od a rc za  z  d łu ższą  praktyką. ob zn a io - 
miona z  ch ow em  c ie lą !, ch lew n ią  za ro d o ­
w a , m lecza , stw em , s zp ich le rzem  i c zyn n o ­
ściam i o u row em i poszu su je  posady. Z g ło ­
szen ia  d o  A dm in istracji d la  „E n e rg ic zn e i" . i

FU TR ZA N E
żak iec ik i, b o le rk o , k iaw  tKi, lisy, najyusto- 
w n ie i w yk on u ,e  M a ga -yn  i pracow n .a  fu­
ter K arola  ć c h iir e r i,  S en »tO '3K a 11 a. 937

Przerabia
W ł a d y s ł a w  W E f ś E P

k o łd r s  
i m a ts r z c

L w ó w .  B a to r e g o  2.
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W ILLIAM  J. LOCKE. 1)

D Z I K I  A M O S .
(The Corning of Amos).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
Przedruk wziuomiuny.

ROZDZIAŁ L
Nie znoszę wycieczek i wogóle żad­

nego harmidru. Mam już czterdzieści 
pięć lat, zapewniłem sobie wygodną 
egzystencję i proszę Opatrzności, żeby 
mi pozwoliła radować się nią w  spo­
koju. Pół tuzrna portretów rocznie — 
i mogę żyć w  dostatku. Jeszcze kilka 
pejzażów i szkiców — i mogę żyć w  
zbytku. Nawet jeżrhbym próżnował, 
to miałbym na to, żeby sypiać w ciep­
łem łóżku i jadać dobrze i ooficie. Mie­
szkam we własnej willi w Cannes, na 
szczycie góry, z przecudnym wido­
kiem na morze i niebo. Czuję się u sie­
bie królem i nie pragnę żadnej łaski z 
ręki losu, rządu, lub milionerów. Niech 
mi tylko będzie wolno malować, kiedy 
mam ochotę, wygrzewać się na słońcu 
w mońn kaktusowym ogródku, jak ja­
szczurka, zapraszać przyjaciół i zstę­
pować od czasu do czasu między ludzi 
— wszystko podług mojej woli —  a bę­
dę szczęśliwy.

Ale pomimo, że matn takie skromne 
wymagania, życie moje nie płynie rów­

nym biegiem i raz po raz jakaś nie­
przewidziana przeszkoda wytrąca 
mnie z utęsknionej równowagi. Dosko­
nały Egoista dałby sobie radę z  prze­
szkodami, ale mnie daleko do doskona­
łości i zeidę do grobu, jako Niedosko­
nały Egoista i Jako Niedoskonały Ma­
larz. Opowieść moia będzie kroniką 
walk z przeszkodami hamującemi im 
drogę do doskonałości Oprócz tego o- 
piszę, no, powiedzmy, wybryki mojej 
pasierbicy Doroty, moich siostrzeń­
ców: Klaudiusza, Worthingiona i Amo- 
sa Burdena, księżnej Nadji Ramiroff i 
niejakiego Ramona Ga rei.

Lista powyższa wymaga komenta­
rzy. W  każdym razie czytelnik już wie, 
że jestem malarzem, ojczymem i wu- 
iem i że mam do czynienia z rosyjską 
arystokratką. Dla zaciemnienia sytua­
cji dodam jeszcze, że kapitan Klaudiusz 
Werthington jest synem biskupa, księż 
na Nadlia —  sfinksem, a ia —  wdow­
cem. Ale, ale nie powiedziałem jeszcze 
swego nazwiska

Otóż nazywam się Dawid Fontenay 
i jestem członk;em Akademii Królew­
skiej.

Chłopięce lata upłynęły mi w ściśle 
duchownej atmosferze. Mój ojciec, pa­
stor, syn dziekana, ożenił się z córką 
archidiakona Moi pradziadowie byli 
pastorami. Oiciec, tytularny kanonik 
Brystolu, był również rektorem pobli­

skiej parafji. Pod/fna i ze strony ojca, 
i ze strony matki była zamożna. Utrzy­
mywaliśmy stosunki towarzyskie głó­
wnie w  sferze duchownej. Mówiło się 
tylko o Kościele, myślało o Kościele, 
żyło Kościołem, przyjmowało świeckie 
towarzystwo o tyle, o ile hołdowało 
ideologii Kościoła. Dla mego dziecin­
nego umysłu Kościół był Wszystkie nr. 
Poza nim me istniało nic. Moje siostry, 
dużo starsze ode mnie, interesowały 
się tylko Kościołem. Symnatyczn: mło­
dzi ludzie ze świecUch kół zjawiali się 
z zamiarami ■ i odchodzili z niczem. 
Dom był zaślubiony Kośc.ołowi. Ale po_ 
mewaz swój do swego ciągnie, więc 
moja młodsza siostra Muriel zakochała 
się w  niezwykle zdolnym, świeżo or­
dynowanym wikarym mego ojca. Tem 
się tłumaczy, że mój siostrzeniec jest 
svnem biskupa.

Muriel była intelektualistką i wła­
śnie pracowała nad traktatem o sza­
tach liturgicznych, kiedy do naszego 
domu zawitał Tomasz Worthington. 
Naturalnie zaczęli debatować razem i 
skończyło się na miłości. Na weselu 
starszy drużba, młody, bogaty, elegan­
cki wikary z Kensingtonu, zakochał 
s;e w  mojej starszej siostrze, Dorcas i 
wyjechał z k isze.n.

Dorcas nie chciała na niego natrzeć. 
Traktowała religję na serjo i potępiała 
pobożność, chodzącą w parze ze świa-

towością. Ona jedna z rodziny ośmie 
lała się krytykować Kościół i jego słu­
gi. Ojciec był dla mej pobłażliwy ze 
wzglęuu na to, że była mu ogiomną 
pomocą w  administrowaniu parafją. 
ale kiedy odkrył, że propaguje wśród 
parafjan herezje kalwińskie ogarnął go 
niepokój. Kiedy zaś wyszło najaw, że 
Dorcas uczęszcza na kazania wędrow­
nego refermatora-kaznodztei, Burdena. 
w  domu powstało ogólne poruszenie. 
Pewnego wieczoru Dorcas zakomuni­
kowała ojcu, że znalazła Jezusa i zo­
stała zbawiona. Ojciec, og omme zgor­
szony. kazał jej iść spać i ooamiętać 
się. Opamiętała się,, gdyż na drugi 
dzień uciekła z Burdenem, zostawiane 
list, z wiadomością, że wychodzi za  
niego i że wyjeżdża do Australji, na­
wracać czarnych, bo brałych me war­
to.

Ojciec, jak przystało na staroświec­
kiego pastora, zakazał odtąd wym e- 
niac jej imię w  swojej obecności. To­
warzyski mezalians możeby przeba­
czył, kościelnego —  nigdy.

1 tan. Dorcas znikła z horyzontu me- 
gc życia. Nie przepadałem za nią, jako, 
że była bez miłosierdzia i tak się na- 
demną znęcała za moje grzechy, że za­
cząłem ją kochać. Ostateczne grzechy 
są kolorowe, a cnota bezbarwna.

(C. a. n)

Odpowiedzialny redaktor; Julian Bemadluk, Z druLarni „Słowa Polskiego” , Lw ów  ul. Zimorowlcza 15.


